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Za katdf zmiany

Nieco o terrorze w Polsce.
Jeszcze ciągle rozpisuje się prasa o trzech 

procesach w Warszawie, kitóre dały społe­
czeństwu przygnębiający obraiz stosunków 
panujących w stolicy na paru odcinkach ży­
cia społecznego: na „Kercelaku**, w rzeźni 
miejsikiej, w samorządzie. Już bowiem po 
zapadnięciu wyroków powychodziły na jaw 
nowe epizody z historji bandytyzmu war 
Stawskiego, a rodzina zamordowanego śp. 
Getitera występuje ze skargą przeciw p. Ja­
worowskiemu, jako przywódcy bandy sana­
cyjnych opryszków, odpowiedzialnemu za 
czyny podwładnych. Skarga opiera się na 
liście (ogłoszonym także i w naiszem piśmie) 
do Jaworowskiego, wysłanym przez Gettera 
na 2 miesiące przed zbrodnią z przestrogą 
pffzod knowaniami jego zbirów.

Przygnębiające wrażenie tych wypadków 
tłómaozy się nie tylko grozą spełnionych 
przez szajki p. Jaworowskiego zbrodni. Tłó- 
maczy się jeszcze szeregiem okoliczności, 
kfoóre dla samych procesów miały znaczenie 
drugorzędne, w całości obrazu jednak wy­
suwają się na plan pierwszy.

Należy tu prz ©dewszystkiem fakt, że wi­
nowajców wydało określone środowisko po­
lityczne, „Frakcja Rewolucyjna** p. Jawo­
rowskiego, organizacja sanacyjna. Wypadki 
bandytyzmu — jak nas uczy doświadczenie 
w Polsce — mogą się zdarzać w różnych 
partjach politycznych. Tutaj monopolu nie­
ma. Nie do zniesienia jednak są takie oko­
liczności, że np. „Tasiemka** cieszył się 
i uznaniem i poważaniem wysokich kół sa­
nacyjnych, skoro otrzymał „krzyż niepodle- 
głośei**, skoro do ostatnich chwil był rad­
nym miasta Warszawy. Jeśli kto powie, że 
te koła nie znały prawdziwego „Tasiemki**, 
to nie jest to żadne usprawiedliwienie. Cóż 
to bowiem za okropna lekkomyślność pano­
wać musi w tych kolach przy ustalaniu kwa 
lifikacyj przywódców, jeśli przy desygnowa­
niu „Tasiemki** na fotel radziecki nikt so­
bie nie zadał trud/u zbadania jego moralnych 
kwalififcacyj!

Następnie niepojętem jest dla nas, jak 
banda „Tasiemki** na Kercelaku, a banda 
Sobieraja w rzeźni mogły bezkarnie przez 
8®ereg lat uprawiać formalny bandytyzm, 
wyłudzać pieniądze od ofiar, bić je i tortsu* 
rować w najbardziej wymyślny sposób (pu­
szczenie mys/zy za kołnierz handlarzowi ży­
dowskiemu). Od czegóż policja? Gdzie pro- 
kuraitura?

proces z bandą. „Tasiemki** doszedł do 
Skutku tylko z powodu rewelacyj „Robotni­
ka**. Czyli, gdyby nie wystąpienie organu 
P. P. S. jedna banda byłaby sobie spokojnie 
dalej hulała na Kercelaku, a druga w rzeźni 
miejskiej. To skłania „Robotnika** do wystą­
pienia z miażdżącą krytyką B. B. S., ceyii 
»Frakcji Rewolucyjnej**, i — rzecz znamien­
ia  — z żądaniem „całkowitej likwidacji 
band bebesowskich łącznie z ich szefami**.

Krytyka najzupełniej słuszna, a żądanie 
w  całkiem na miejscu. Równie jednak na 
miejscu jest dyskretne pytanie „Naszego 
Przeglądu** pod adresem P. P. S.:

„Ozy to samo (zdemaskowanie bandy 
*Tademkia) stałoby się, gdyby cekawiści 
(P. P. S.) nie byli zawziętymi przeciwnika­
mi Frakcji?**.
Nie chcemy na to pytanie odpowiadać, 

ponieważ w P. P. S. po „maju 1926 r.*‘ isto­
tnie podniósł się nieco poziom moralny ru­

chu i nie wiadomo, coby P. P. S. zrobiła, 
gdyby banda „Tasiemki** stanowiła część 
składową jej obozu. Natomiast warto przy­
pomnieć, że ten sam „Robotnik**, który zde­
maskował bandę „Tasiemki**, jeszcze w 1926 
i w 1927 roku reklamował bojów kę „tow. 
Łokietka**, której członkowie posługiwali 
się rewolwerami wcale nie z czekolady... 
Były jeszcze inne w ruchiu P. P. S. przy­
kłady terroru; szczególnie na terenie mchu 
zawodowego. Chrześcijańsko^społeczni robo­
tnicy mogliby dużo na ten temat po wiedzieć. 
W Warszawie, w Łodzi, także i w Krakowie.

Potępiamy terror sanacyjny. Widzimy 
w nim groźny objaw upadku moralności 
i szlachetności metod pracy. Ale z tego sa­
mego powodu potępić musimy każdy „sa­
mosąd**, każdy objaw terroru, każdą „din­
tojrę* *.

Nie koniec na tern!... Rozumny człowiek 
pyta, co robić, żeby nasze życie społeczne 
wyratować z tego zalewu barbarzyństwa 
i terroryzmu. Pyta i najczęściej nie szuka 
odpowiedzi, licząc na to, że same sądy zdo­
łają okiełznać zło, lub, że zmiana przyjdzie 
sama z siebie.

Przypomina on socjalistycznego pisarza 
Wellsa, który w jednej ze swych powieści 
przedstawia naprzód braiki ustroju , kapitali­
stycznego “, a potem wsadza swego bohatera 
na rower, każe mu zjechać z głównej szosy, 
i tu nagle przedstawia jego oczom prawdzi­
wy „raj socjalistyczny**, bez jednego cienia, 
bez braku, — samą doskonałość komuni­
styczną.

Wielu ludzi eądizi podobnie, jak Wells. 
Wydaje się im, że jaikiimś cudem wejdziemy 
w ustrój szczęśliwości i wszelkiego dobra, 
że wczorajsze „Tasiemki** zmienią, się w 
aniołów, a „dintojry1* na Kercelaku, awan­
tury bojówek, historje z „gliniankami** i t. p. 
ustaną bez niczego.

Jeśli społeczeństwo dalej będzie bierne, 
jeśli „udział w życiu poli/tyoznem“ będzie 
polegał na krytyce sanacji przy stoliku ka­
wiarni, jeśli „mądrością polityczną** będzie 
dalej „bezpartyjmość**, to stu Wellsów nie po 
trafi dać nam zdrowego ustroju politycz-

Jeśli ginie moralność w naszem życłu 
zbiorowem i społecznem, to tylko dlatego, 
że przedtem zginęła odwaga. Terroryzm, 
bandytyzm polityczny i obyczajowy, „din­
tojry** są następstwem zawsze dekadencji 
charakterów. Społeczeństwo upadłe na du­
chu może byle kto, nawet „Tasiemka** ter­
roryzować, a kto inny może mu urągać od 
„narodu idjotów**.

Uratować nas może od losu warszawskiej 
rzeźni nawrót odwagi. Naprzód odwagi w ży 
ciu polityoznem! W. Z.

Decyzja prokuratora w sprawie 
gdyńskiej.

Warszawa, 13. 7. (TeŁf. wł.) Agencja „Is­
kra" donosi z Gdyni, że prokurator dopatrzył 
się cech przestępstwa w postępowaniu przy­
wódców niedzielnej manifestacji O. W. P. w 
Gdyni podczas uroczystości sokolich i w konse 
kwencji zarządził utrzymanie nadal bezwzględ­
nego aresztu śledczego w stosunku do 7 aresz­
towanych z red. Ciesielskim i Sobczakiem na 
czele.

po najtańszych tre­

nach fabrycznych 
w wielkim wyborzaPolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy „1L Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane

* PRZEMYSŁ-LINOLEUM

Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 
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Orobne, ale liczne opłaty na fundusz bezrobocia
Warszawa, 13. 7. (Telef. wł.) Po zlikwido­

waniu w ubiegłym miesiącu naczelnego Komi­
tetu  do Spraw Bezrobocia w związku z wypeł­
nieniem zeznań, do których został on powoła­
ny, podjęto w porozumieniu z rządem prace 
nad ustaleniem formy dalszej akcji pomocy dla 
bezrobotnych na najbliższy okres zimowy, oraz 
nad zapewnieniem tej akcji niezbędnych środ­
ków finansowych.

Powołana ma być specjalna instytucja pod 
nazwą Fundusz Pomocy Bezrobotnym. Na rzecz 
Funduszu Pomocy Bezrobotnym projektowane 
jest ustanowienie specjalnych opłat, które uzu­
pełniłyby ofiarność społeczną i umożliwiłyby

Funduszowi wypełnienie jego zadań. Mają byÓ 
wprowadzone niewielkie opłaty od kwitów 
wystawianych przy zapłacie komornego, da­
lej dopłaty do biletów wstępu za publiczne za­
bawy i widowiska, opłaty od stawek totaliza­
tora, od schowków bankowych, niewielkie opła­
ty od żarówek elektrycznych, wprowadzanych 
do sprzedaży na rynku wewnętrznym, wreszcie 
pewne opłaty od cukru i piwa. Opłaty od 
schowków mają wynosić 5 zł. miesięcznie, opła 
ty zaś od żarówek elektrycznych, od cukru i 
piwa mają być pobierane w takiej wysokości 
i w ten sposób, by cena tych produktów nie 
uległa żadnej zwyżce.

Krytyczna sytuacja zakładów 
ubezpieczeń.

Warszawa, 13. 7. (Telef. wł.). Przez ostat- 
oiie dwa dni: wtorek i środę obradowała 
w Warszawie Rada Zarządzająca Związku Za­
kładów Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych. W obradach wzięli udział delegaci Za­
kładów Ubezpieczeń z Poznania, Lwowa, Kra­
kowa, Górnego Śląska i Warszawy. Przedmio­
tem obrad była ciężka sytuacja finansowa za­
kładów, które wyczerpały już swe fundusze 
zasiłkowe, albo mają je na wyczerpaniu.

Dr. med.

KONSTANTY GLAZÓR
ordynuje

Jak w latach ubiegłych
W MARIEN BADZIE

HOTEL IMPERIAL
-Telef. Nr- 2074. Telef. Nr. 2074.-

Na zawszeplaży, w ogrodzie, na błoniach o d ż y w i a j  się 
zdrowemi wyrobami fabryki pierników miodowych

ANTONI ROTHE K raków , Sławkowska 20.
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0  czem  p iszą  inni?.. Hitlerowski
Ttrrcr w Warszawie. Mętne wyjaśniena.

generał o „narodowym socjalizmie".
— Hitleryzm -wrogiem libe ralizmu. — Dwa rodzaje rewolucji. — Pogrze­

banie Weimaru.

— Ta.k jest, my wszyscy jesteśmy rewolu­
cjonistami. Nietzsche kiedy napisał, że ,.g<Mb

O statn ie procesy te ro rystów  w W ansza-1 
tria rozw iązały ludziom języki. Dowiaduje­
my się potw ornych szczegółów' o robocie te* 
rorystów w* W arszaw ie. Teror ten — trzeba 
to lojalnie stw ierdzić —  upraw iali członko­
wie „F rak c ji R ew olucyjnej44 (p. Jaw orow ­
skiego), a stiosowa-H go do w szystkich in­
nych, naw et do sanacyjnego również Z. Z. 
Z. p. M-orac-zowakiego. „F ro n t R obotniczy '4 
(organ tego  w łaśnie Z. Z. Z.) dem askuje ro­
botę związku rzeźniczego przy F rakcji Re- 
wolncyjnej44.

„Na Walnein Zebraniu Związku Zawo­
dowego Pracowników Przemysłu Mięsnego 
(ZZZ.) — pisze „Front Robotniczy" — od­
czytano szereg pisemnych i potwierdzonych 
podpisami zeznań o wymuszaniu ml robotni 
ków pieniędzy, o odbieraniu połowy zarob­
ków, co odsłoniło dopiero część zakuliso­
wych sprawek kupców i innych, głównych, 
ale nie jedynych sprawców nadużyć, wymu­
szać, handlowań ciałami żon, sióstr, lub na­
rzeczonych robotników-. Ohydne te naduży­
cia dostały się do prasy. Dzienniki ży d o w ­
skie: „W arszauer Radjo“, „Urizer Express“ 
j „Haint" odsłoniły tę ohydę przed szerokim 
ogółem w numerach z dnia 4 stycznia br., 
ale niestety, żadne z polskich pism nie po 
dało tych wiarygodnych informaeyj, prawdo­
podobnie albo z powodu tego, żeby tej Ohy­
dy nie wywlekać na forum publiczne, albo 
też nie wietrzyły poprostu, aby coś podobne­
go mogło istnieć w XX wiekfr.

A jaki był skutek ujawnienia podolwiyeh 
faktów” i wyrwania robotników z pod wpły­
wów terorystów?

Wybijano zęby, masakrowano robotni­
ków, którzy przystąpili do Z.Z.Z.!!!

Nie pomagały memorjały do władz 
1 skargi składane przez ZZZ. i dopiero inter­
wencje u najwyższych czynników państwo­
wych uwolniły robotników, należących do 
ZZZ. od -tego krwawego teroru44...

Skrzyżowanie rewolucji z bandytyzmem.
Porwiościofpdsatrz S’Zpobańsiki polemizuje 

u określeniem ,,łobuz44 damom przetz „G-aizotę 
Polską44 słytnmomiu „Tasiemoe44... Łobuz? Ale 
tan łobuz był udekorowamy „krzyżem nie­
podległości44, jest ciągło rafdnym mńaista War 
pzawy.

„W życiu Tasiemki —* pisze Szpotan- 
6ki —  widzimy bankructwo ideologji rewo­
lucyjnej, wprowadzającej w siebie element 
zbrodniczego gwałtu. Rewolucjonista, który 
w życiu gwałt taki spotkał i uznał go, za­
mienił się w bandyckiego wodza! Pozostał 
ami temperament, wiara w przemoc i nic 
więcej.

„Bowiem — władzę leżącą na ulicy pod­
nosi przed ewszystkiem rabuś — wszystko 
jedno, czy amerykański „gangester44, czy 
vflaczarz“ z rzeźni warszawskiej" — 
pisze „Gazeta Polska44, co pewnie ma zna­
czyć, ie  Tasiemka podniósł władzę na Ker- 
celaku.

W powiedzeniu tern tkwi pewna prawda, 
Tyczy się ona mianowicie grup złoczyńców, 
k tóre  powstają ze skrzyżowania się rewolu­
cji z bandytyzmem".

Uprzywilejowane warstwy w narodzie.
Nowo pismo Iworwski-e „Nowiny Po ran­

ne4 4 omawiając ostatnio posunięcia rządowe 
pisze:

„Era wolności nadchodzi dla palaczy. 
Palacze będą warstwą u przywilej cwaną. Pa­
lacze i pijacy — przepraszam bardzo, ale 
jak naxwać krótko konsumentów monopolu 
spirytusowego, który nie da się z pewnością 
prześcignąć swemu tytoniowemu towarzy­
szowi i wyrobi swojej kljenteli analogiczne 
swobody i przywileje — będą przedmiotem 
•podziwu i zazdrości.

Na szarej pustyni dekretowych i pozade- 
kretowych ograniczeń rzucać się będzie w 
oczy zielona oaza wolnych i uprzywilejowa­
nych konsumentów monopoli państwo­
wych44.

Wspomnienie pośmiertne o „Kulturze11.
Mieliśmy dotniedawna dwa per jody ki an­

tykatolickie: „Wiadomości Literackie44
i „Kulturę44 (wydawania przez sanacyjny 
ko-ncern „Prasa Polska44). „Kultura44 odzna­
czyła się m. in. atakiem na Ks. Prymasa 
z powodu jego listu o państwie. Pismo to 
-w końcu zostało zawieszone. „.Czas" poświę­
ca mu wspomnienie poiśmiertne. Zawieszenie 
tego pisma — pisze „Cza*44 —

„przyszło w chwili, gdy „Kultura", dosko­
nale (!) spełniając swe zadania, coraz żyw­
sze zdobywała sympatje i coraz liczniej­
szych zyskiwała czytelników44.

„Treści „Kultury44 nie ograniczano wy­
łącznie do spraw literatury i sztuki, naod- 
wrót i te łączono zawsze z życiem współ- 
czesnem, pilnie bacząc, aby pismo było na­
prawdę aktualuem i najbardziej wszeclistron 
nem odzwierciedleniem polskiego ruchu umy

Z chwilą, gdy wybuchła wojna światowa, 
był dopiero podpułkownikiem. Odznaczył się 
w bitwie nad jeziorami mazurskiomi i wkrótce 
potom awansował na pułkownika. Następnie 
przeniesiony został do generalnego sztabu bał­
kańskiego Mackensena. Dziś zaprowadziła go 
kar jera, poprzez pucz Ludendorffa do szeregów' 
narodowych socjalistów'. Od samego początku 
jest jednym z najbliższych zauszników Hitlera. 
Na konferencję rozbrojeniową do Genewy wy­
siany byt jako obserwator. Po wizycie w mo­
nachijskim „Brunatnym Domu14 (opisanej przed 
d wonna dniami w naszem piśmie. — U w. Red.) 
rozmawiam z tym generałem:

— Czego właściwie chce Hitler? Jaki jest 
jego ostateczny program?

— Szczerze powiedziawszy, przedewszyst- 
kiem chce usunąć liberalizm, a na jego miej­
sce wprowadzić socjalizm narodowy. Dla lias 
liberalizm oznacza uwolnienie wszystkich po­
pędów ludzkich, ponieważ wszystko chce 
uczynić wolnem i niezależnem. Liberalizm 
ubóstwia materję; dla niego prócz żołądka nic 
nie jest święte. Dlatego walczymy przeciwko 
temu liberalizmowi. Nie możemy dopuścić, aby 
nasz lud był nadal wykorzystany pod jarz­
mem demokracji. Liberalizm i indywidualizm 
troszczy «ię tylko o jednostki, n anod owy so­
cjalizm niemiecki ma na myśli cały organizm 
narodu.

Wszy sitko na świeoie, co nie jest rasowe, 
jest świństwem. Co aie jest czystą rasą jest 
zgnile. Socjalizm narodowy jest mchem a ry  
stokratycznym, socjalistycznym, ludowym a 
zarazem idealnym. Nasz socjalizm narodowy 
oznacza właściwie wskrzeszenie prawdziwej 
niemczyzny.

Jako rewolucjoniści musimy wystrzegać 
się jakiegokolwiek drobnomieszczaństwa. Na­
szem zdaniem drofonomieszczaninem nie jest. 
tylko ten, kto większą część dnia spędzi w wy 
godnym fotelu z przyjemną lekturą, ale mało- 
mieszozammem jest obecnie każdy, kto hołdu­
je swym zabawom myślowym. Nie żyjemy po- 
to, abyśmy uiżywali życia i świata. Ludzkość 
musi spełnić pewną rolę, pewne posłannictwo. 
My, niemieccy socjaliści narodowi, mamy do­
konać rewolucji niemieckiej w swem ja, aby­
śmy potem sami byli przemienieni. Musimy 
być przesiąknięci socjalizmem narodowym, n i­
by demonem, abyśmy pozbawili się moralności 
doby współczesnej.

— Panie generale, w swych wywodach 
użył pan kilkakrotnie słowa ,.rewolucja’4. Czy 
wasz wódz Hitler, pan i wszyscy wasi zwokn- 
nicy jesteście rewolucjonistami i do jakiego 
stopnia,

niema grobów, tam niema ani wskrzeszenia 
a niemiecka hi stor ja właśnie chce, a.bj7 każdy 
jej sukces ukoronowany był krwawym wień­
cem palmowym". My jako rewolucjoniści od­
różniamy dwa rodzaje rewolucji. Jest- rewolu­
cja niszcząca, destruktywna. To jeet rewolu­
cja negatywna. Jest też rewolucja twórcza, 
pozytywna. Negatywna rewolucja niszczy z- ra  
dością, z zadowoleniem. Niszczy ołtarze i hoł­
duje piciu szampana na zniszczonych już 
tronach. Nasza rewolucja narodowo-socjaii- 
styczna jest rewolucją pozytywną. Ona nisz­
czy, aby mieć miejsce dla budowania nowego. 
Dla muszej rewolucji nie mają wielkiego zna­
czenia barykady. ale tylko to, co za baryka­
dami temi się znajduje. Droga tej rewolucji 
prowadzi, z dołu w górę a z wewnątrz na ze­
wnątrz.

— Rewolucja listopadowa z roku 1918 
jest przecież w swej formie i według pańskich 
słów, panie generale, rewolucją rozwojową?

— Nie, stanowczo nie. Rewolucję listopa­
dową w r. 1918 uważać należy za najbardziej 
ujemny akt niemieckiej historji. Co właściwie 
wtedy się stało? Jedni władcy zostali wypę­
dzeni a na ich miejsce przyszli władcy nowi. 
Ale ci nowi władcy w istocie nrczem nie róż­
nili się od tych, których wypędzili. Na miejsce 
monairchji przyszła republika. Nastąpiła tylko 
zmiana osób. To jest tak, jakbyśmy z flaszki 
octu zdarli etykietę i tę samą zawartość flasz­
ki oznaczyli inaczej. Ocet .pozostał nadal | 
netem.

Bojownicy frontowi, którzy wracali do do­
mów z okopów, przychodzili z pragnieniem 
nowego państwa, niowej ojczyzny. Nowe pań­
stwo zostało wiprawdzie wytworzone, ale jakie 
to nowe państwo? Bojownicy frontowi zawie­
dli się a my, narodowi socjaliści, chcemy za­
wód ten naprawić. Chcemy niemieckiej rewo­
lucji bez barykad.

— Co będzie po wyborach parlamentar­
nych, panie generale?.

— Jesteśmy wszyscy przekonani, że wy­
bory te przyniosą ostateczne wyjaśnienie na­
strojów narodu niemieckiego My możemy wy­
bory ty lko  wygrać. Weimar zostanie ostatecz­
nie na zawsze pogrzebany. Co będzie dalej — 
zobaczycie44.

Talk 'objaśnia, istotę nowej rodzącej się 
niemczyzny niemiecki generał Jego Królew­
skiej Mości cesarza, obecnie wysłannika Hitle-

że stery rządzące j  wojskowa .szukają wyjścia 
z sytuacji za wszelką cenę. I  to jest przemiana 
trzecia,  ̂trudna narażie do ocenienia, wobec ską 
pych wiadomości, jakie pramiuszczają cenzura i 
prasa japońska.

Czwartej przęmią^y terepea^^^ t ilandżurja, 
w której dokonywa sj^ teraz wszystko pod o- 
słoną tajemnicy. Jak  piszą, korespondent no­
wojorskiej „The New Republic4’, „nikt nip wie; 
jakie postępy czynią Japończycy w walce-- o 
zdobycie Mandżur ji,. n ikt n b  wie, jak 'daleko 
się już posunęli. ku. granicom Syberji, .ani-też 
co uczynią, gdy .znajdą się oko w pko z .siłą 
zbrojną Sowietów. Sezon możliwości -wojennych 
w Syberji jest krótki; jeżeli Japończycy .'zaata­
kują, uczynią to przed, 15 lipca, a najpóźniej .1 
sierpnia. Tj-godnie, które nadchodzą bęclą - de­
cydowały o pokoju świata’4,

Taką. opinje, nieco sybilińską .■coprawila, 
wypowiada korespondent amerykański o per­
spektywie możliwych konfliktów na Dalekim 
W,schodzie. - E. JR.

„Lozanna44 w Izbie Gmin.
Przewodniczący konferencji lozańskiej by* 

witany w Londynie owacyjnie. Odniósł bądź. co 
bądź duży sukces osobisty, bo przecież konfe- 
rencja była o krok od rozbicia. Wytrwałości 
Mac Donalda należy przypisać, że po długich 
rokowaniach porozumienia osiągnięto. To też 
tłum witał go radośnie. Ale politycy z Izby 
Gmin przyjęli układy lozańskie dość chłodno, 
zwłaszcza, gdy się dowiedzieli, jak ostro kryty­
kuje się ten układ w Niemczech i jaki opór 
wywołuje w- Ameryce idea skreślenia długów.

Zupełnie zadowolonymi z układów lozań­
skich są właściwie tylko socjaliści z Labpur 
Party. Ich to przedstawiciel nazwał układy po­
czątkiem „nowej ery‘‘ i gratulował rządowi 
„wspaniałego dzieła4’. Inne stronnictwa przyję­
ły „Lozannę" dość krytycznie

Konserwatysta Churchill oświadczył, te  nie 
może przyłączyć się (fo gratulacyj przedstaw i 
cielą Partji Pracy. Jeśli komu możnaby gratu­
lować, to chyba Niemcom. W niespełna 15 lat 
po wojnie Niemcy są zupełnie zwolnione z  obo­
wiązku wynagrodzenia strasznych szkód wyrzą 
dzonych swym sąsiadom. A pożyczki udzielone 
Niemcom przez Anglję i Stany .Zjednoczone, 
przewyższają o wiele sumę, którą NDmcy za­
płaciły tytułem odszkodowań.

Churchill zajął się następnie sprawą tajnego 
pkladu dodatkowego, zawartego w Lozannie. 
Czy to prawda, pytał, czy nie? Przytoczył opi- 
nję pewnego dziennika, że jeśli układy w Lo­
zannie nie zostaną ratyfikowane' to ściśle bio­
rąc powinien nastąpić powrót do planu Youń- 
ga. Tu zauważył Churchill:

— Jeśli ktoś sądzi, żc w Niemczech możli­
wy j^st powrót do planu Younga, to powinieji 
być oddany pod troskliwą opiekę 1 karską ., A 
jeśli ratyfikacja układów w Lozannie zaletfy 
od uregulowania angielskich długów w,Amery-» 
ce, to cały pakt lozański stoi na niewysokim 
poziomi i 4’.

Poruszona przez Churchilla (a za nim ta&ze 
przez innych polityków) sprawa układu tajno- 
go staje się przedmiotem coraz żywszej dyskji- 
sji w  prasie światowej. Mimo pewnych zaprze­
czeń urzędowych należy przypuszczać, że taki 
układ istnieje. Mocarstwa musiały postanowić 
sobie, że zatwierdzą układ lozański dopiero wis 
dy, gdy Stany Zjednoczone skreślą lub przy­
najmniej poważnie obniżą im długi wojenne. 
Bo cóżby się stało, gdyby układ lozański wszedł 
w życie, a Stany Zjednoczone żądały od dłuż^ 
ników spłaty należytości? W tedy cały ciężar 
finansowy spadłby na Francję, którą dużo win­
na Ameryce, naitomiast Niemcy znalazłyby się 
w doskonałym położeniu. Zawarto więc t. zw. 
gentleman agreement. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że Churchill miał rację, twierdząc, Iż po­
wrót do planu Younga jy®t niemożliwy. Niem­
cy w każdym razie nie będą już płacić, bo n a ­
wet gdyby Herriota zastąpił jakiś nowy Poin­
care i zajął zagłębie Ruhry, to doczekałby się - 
nowej wojny, lecz nie transportów złota do 
Paryża. Francji oraz Anglji pozostaje zatem 
albo także nic nie płacić Stanom Zjednoczo­
nym albo porozumieć &ię z niemi co do jak 
największego obniżenia długów. Ale w (akim 
razie jedyną stroną, któraby na „Lozannie'4 
straciła, byłyby Stany. W ich budżecie ra ty  
dłużników nie są  ■wprawdzie wielką pozycją, 
ale teraz, w okresie bezrobocia, jest w kongre­
sie waszyngtońskim bardzo dużo ludzi skąpych. 
Nie darowaliby oni Europie ani grosza. Potrą* 
fią oni dość szybko uchwalić ustawę o wydat­
kach na sumę 2, 3 lub więcej miljardów dola­
rów, ale równocześnie broniliby do upadłego 
pozycji 200—000 mil jonów dolarów, które po­
winny wpływać od dawnych sojuszników.

Takie przynajmniej panują nastroje obe­
cnie. Może senatorowie waszyngtońscy zmienią 
pogląd, lecz jak ich do tego nakłonić?

Mac Donald liczy najwidoczniej na dobro 
serca A m erykanów.

„O ile mi wiadomo — oświadczył w Izbie 
Gmin — Ameryka nie przyjęła żadnych zobc- 
wiązaó ani nie dała (żadnych wska^wek, na

ra na konferencję rozbrojeniową.
ML Janota. (C. E. P.)

Przed rozstrzygnięciami na Dalekim Wschodzie.
Ostatnie tygodnie ubiegły pod znakiem spo­

koju i ciszy na Dalekim Wschodzie. Pozornie 
nic się tam nie dzieje od chwili, kiedy przeszła 
burza wojenna nad Mandżurją i Szanghajem. 
Wiadomości nadchodzące z Chin i z Japonji 
pozwalałyby wnioskować, iż wszystko powraca 
do jakiego takiego status quo, które potrwa 
przez czas jakiś.

Na dalszym, głębszym planb dokonywują 
się jednak przemiany, których dalszy przebieg 
i rozwiązanie może wpłynąć decydująco na 
bieg wypadków, ukrytych jeszcze w mrokach 
przygotowującej się przyszłości.

Pierwszą z tych' przemian jest zupełny roz­
kład 1 upadek znaczenia rządu centralnego w

slowego i artystycznego. „Kultura" świetr 
nie (!) rozszerzała i uzupełniała, zakres pro­
gramu „Wiadomości Literackich".

„Na całym froncie naszego czasopiśmien 
ni ot w a literackiego mocno się trzymają je­
dynie „Wiadomości Literackie44, na silnych 
oparte podstawach, redagowane sprężyście 
i z dużem wyczuciem potrzeb chwili4'.
Ozy jednak  te pochw ały dla an ty k a to ­

licki cl i pism (..K ultura" i „W ind. L iterac­
k ie44) nie hnmrią przepadnie na tam ach k a to ­
lickiego dziennika?

Skąd brak zaufania?
„Polonia44 podkreśla słowna p. Czarskiego 

w Czasie44, że n iestety , zaufanie do złotego 
jest niewielkie... Uwagi te pisze „Po­
lon ia44—

„nie są  pozbawione slusznosci, ale daleko 
cieką wszem byłoby, gdyby p. Szarski był 
zechciał jako fachowiec powiedzieć cos o 
przyczynach tej słabej wiary społeczeństwa 
do złotego i wytłumaczyć nam „to hańbią­
ce nas u ni cum44, że obok złotego waluta 
obca, jak dolar, jest niejako drugą monetą 
obiegową, i że nieomal wszystkie umowy 
w Polsce robi się w złotych w złocie. Robią 
je nawet instytucje rządowe i rządowe przed 
siębiorstwa44.

Nankinie, jedynego uznanego za legalny rząd 
w Chinach. Od r. 1927 rząd ten był popierany 
przez kliki wojskowe, przez sfery bankierów, 
kupców, polityków i rozmaitych spekulantów. 
Wobec niemożliwej gospodarki, jaką prowadził 
rząd nankiński, zdezerterowali pierwsi z jego 
obozu bankierzy i kupcy, odbierając mu fem 
samem podstawę finansową. Kliki wojskowe 
biją się między sobą o władzę i o wpływy, jak 
przedtem. Rząd jest właściwie bezsilny i bez­
radny; władza jego nie sięga dalej, niż sięgają 
Irnje kolejowe i szosy — co na olbrzymim 
obszarze Chin środkowych jest nicością. Wieś 
chińska nienawidzi urzędników i żołnierzy nan- 
kińskieh; gdzie może, tam ich przepędza. Akcja 
antikomunistyczna nie odniosła sukcesu. Rząd 
ten kruszy się i rozpada, a a chwilą jego osta­
tecznego upadku niepokojące pytanie — kto 
i co zajmie jego miejsce.

Drugą przemianą, która dokonywa się w 
kilku prowincjach głębokiego środka Chin, są 
postępy komunizmu. Według danych, uznanych 
prze-z korespondentów amerykańskich i angiel­
skich za wiarygodne, teryt.orja objęte komuni­
zmem i zarządzane przez Sowiety chińskie, li­
czą) około 50 młljonów ludności i posiadają siły 
zbrojne dochodzące do 150.000 żołnierzy. Te­
rytoria te, odseparowane jedno od drugiego o- 
hszarami, na których rządzi jeszcze Nankin, 
dzielą się nn sześć okręgów, z których dwa 
posiadają własne banki, emitujące własną wa­
lutę sowiecką. Ostatnio, jak donoszą pisma a- 
merykańskie, dwa okręgi rządowe przeszły 
wraz z wojskiem i administracją na stronę ko­
munistów i w ten sposób nastąpiło połączenie 
całkowite, geograficzne czterech okręgów sko- 
munizowanyeh. Obecnie wojska komunistyczne 
przecięły linje kolejową Pekin—Hankou i po­
deszły pod bramy większych miast handlowych 
i przemysłowych.

W samej Japonji, k trra  stała się obecnie 
ważkim czynnikiem w życiu polityczuem Oliin, 
zachodzą zmiany, których doniosłość nie łatwo 
ocenić. Faktem jest, iż sytuacja ekonomiczna 
w Japonji stała się nad wyraz ciężka, żc chłop-1 
stwo w Japonji znajduje się w stanie wrzenia, |
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jakich podstawach byłaby ona gotowa układać 
się z nami, przypuszczam jednak, że żaden na­
ród na świecie nie jest bardziej gotów do wy­
ciągnięcia ręki dla ułatwienia wyjścia z trudno­
ści, które nas otaczają*.

A więc liczy się na szlachetność Ameryka­
nów. Mac Donald zamierza podobno zaraz po 
konferencji w Ottawie pojechać do Waszyngto­
nu. Będzie miał bardzo trudne zadanie, bo — 
jak dotąd — ogromna większość polityków a- 
merykańskich wypowiada się przeciw skreśle­
niu długów. A szczególnie rozdrażniła ich wia­
domość, że mocarstwa europejskie zawarły ta j­
ny układ (gentleman agreement), zwrócony 
przeciw Stanom. Domyślano się w tym układzie 
najgorszych rzeczy. To też min. Simon postano 
wił wkońcu układ ten ogłosić, by usunąć różne 
fantastyczne podejrzenia. Skłoniło go do tego 
także i to, że politycy angielscy bardzo kryty­
kowali tajność układu. Nie chodziło im o treść, 
bo z niąby się z pewnością zgodzili, ale o to, 
ie  Izbie Gmin nic o tym najpoważniejszym do­
kumencie nie powiedziano. Oburzyło to szcze- 
g#n ie  Lloyda George’a. Stary polityk wziąf do 
ręki oficjalną broszurę, zawierającą dokumen­
ty lozańskie i zawołał:

„To nie jest wszystko, co się w stało w Lo­
zannie, najważniejsza sprawa, którą załatwio­
no, nie jest zawarta w tym dokumencie. Doku­
ment, od którego zależy śmierć i życie tego 
porozumienia, nie znajduje się w tej publikacji. 
W ydaje mi się. że parlament ma prawo znać 
całą prawdę, o tranzakcji, jaką kanclerz skar­
bu i premjer określili, pierwszy iako nową erę, 
drugi jako nową księgę. Myśmy otrzymali tyl­
ko wstęp do tej księgi, zaś nowej ery ja wo- 
góle nie widzę“.

A więc prawdopodobnie już w najbliższych 
dniach poznamy treść owego tajnego układu 
dodatkowego. Zobaczymy, jakie wrażenie zro­
bi on w Waszyngtonie. Bo to jest rozstrzyga­
jące.

Z Wieliczki.
Zarządzenia magistrackie i ich realizacja.

Wzorem większych miast, magistrat wieli­
cki zabronił jeździć rowerami po parku miej­
skim, plantach i alejach, poumieszczał w klat­
kach schodowych regulaminy domowe i naka­
zał się do nich ściśle stosować, a wreszcie o- 
statnio zakazał nalepiać plakaty, afisze i dro­
bne ogłoszenia na murach, słupach i parka­
nach, bez uprzedniego opodatkowania ich od 
10—20 gr. za sztukę (!!); nie opodatkowane 
mają być zdzierane a odnośni winowajcy ka­
rani.

Tak brzmią nakazy i zakazy król. wol. mia­
sta Wieliczki, ale jakże inaczej wyglądają one 
w praktyce. Otóż mimo ostrzegawczych tablic 
i czuwających nad porządkiem Stróży,' jeździ 
Bię po parku z nadmierną szybkością, tak, że 
o Bwobodnej zabawie dzieci, nie maże być mo­
wy. Regulaminów zaś, albo wogóle się nie wi­
dzi, albo strzępy z nich wiszą na gwoździach a 
niektórzy lokatorzy, rzecz prosta, nie stosują 
się do przepisów domowych. W nocy, czasem 
do godz. 1-szej i dłużej rozbawione grupki ja­
kichś osobników wrzaskliwem rozprawianiem i 
kłótniami, często zamieniającemi się w bójkę 
budzą tych, co z brzaskiem dnia muszą, wstać 
do pracy. A teraz pocóż wprowadzono tak wy­
sokie opłaty od ogłoszeń, kiedy nawet opła­
cane afisze były przez różne indywidua zrywa­
ne a  reklamy darte, łamane i kreślone bezkar­
nie.

Wydając więc odpowiednie nakazy, należa­
łoby też powiększyć i aparat wykonawczy, w 
czem powinna pomóc i policja, by w ślad za 
słownym zakazem, szły i kary nakładane na 
winnych.

Wspaniały Zlot Młodzieży Katolickiej 
S.M.P. we Włocławku.

We Włocławku odbył się 12-ty Zjazd De­
legowanych Katolickich Stowarzyszeń Mło- 
dziieży Polskiej, w którym brało udział zgórą 
900 osób. Już od południa w sobotę zaczęły 
przybywać liczne oddziały młodzieży ze sztan 
darami z dalsizyoh i bliższych miejscowości.

Po nabożeństwie Obrady Zjazdowe zagaił 
Ks. Biskup Radoński, zwracając uwagę ucze­
stników Zjazdu na te wielkie zadania, które 
przyświecają młodzieży i nadzieje, jakie pokła­
dają w niej Ojciec św. i Episkopat Polski.

Po odśpiewaniu Hymnu Związkowego „Hej 
do apelu ’ witali Zjazd: p. Starosta Munniłło, 
przedstawiciele miasta i orgairuizacyj społecz­
nych.

Sprawozdanie z działalności za rok spra­
wozdawczy 1931 i program pracy na rok bie­
żący wygłosił ks. Stefan Pietruszka, Dyrektor 
Włocławskiego Związku SMP., podkreślając, 
że w roku sprawozdawczym dało się zauważyć 
wspaniały rozwój wewnętrzny organizacji ka­
tolickiej SMP., albowiem przybyto 147 nowych 
oddziałów z 4500 członków. W czasie obrad 
wygłoszono referaty: „Miłujmy się .społecznie^ 
instruktor Gołębiowski; „Zastępcy podstawo­
wą komórką rozwoju i pracy wychowawczej 
w SMP. instruktor Trzciński; „Jakie obowiąz­
ki w dzisiejszych czasach nakłada na każdą 
drachmę małość Boga i bliźniego;; kierownicz­
ka Barbara Mrdacek; „Rola wychowawcza za­
stępów w całokształcie pracy organizacyjnej 
SMPZ” p. Zofja Kowalska. Następnie po dłu­
giej dyskusji, obrady zakończono przyjęciem 
całego szeregu wniosków, dotyczących ze­
wnętrznej pracy jak: ścisłego przestrzegania
systematycznej pracy, obowiązkowego udziału 
w zebraniach związkowych, ułatwiających 
wyszkolenie członków, zarządów i kierowni­
ków poszczególnych sekcyj Powołanie do ży­
cia przy SMP. przysposobienia wojskowego 
i wychowania fizycznego, kółek oświatowych, 
wychowania zawodowego, przysposobienia roi 
niczego, robót kobiecych, gospodarstwa do­
mowego, popierania spółdzielczości i oszczęd­
ności i wiele innych. (KAP.)

Ruch cudzoziemców w ważniejszych 
miastach Polski.

Według ostatnich danych statystycznych, 
w ciągu pierwszego kwartału r. b. do 22 
większych miast Polski przybyło ogółem 14436 
cudzoziemców. Największa' ilość . cudzoziem­
ców, mianowicie 4.402 osób przybyło z Nie­
miec. Z Austrji przybyło 1.871 osób, z Gzecho 
słowacji 1.538, n Francji 716, ze Stanów Zje­
dnoczonych A. P. 647, z Anglji 418, z Łotwy 
392, z Węgier 383, z Rosji sowieckiej 151 
osób. Największa liczba cudzoziemców, mia­
nowicie 4.545 osób przybyło do Warszawy, 
1.546 do Krakowa, 1.333 do Poznania, 1.059 
do Łodzi, 1.189 do Katowic, 1.003 do Lwowa, 
734 do Bielska, 662 do Bydgoszczy 573 do 
Wilna 226 do Zak tupanego, 102 do Gdyni. Wy­
jechało ogółem z większych miast Polski 
13.609 cudzoziemców.

Pociąg najechał na wóz z lemoniadą.
Pociąg towarowy, zdążający z Sandomie­

rza do Ostrowa na przejeździć kolejowym po­
między stacjami Ćmilów-Jasice najechał na 
furmankę, należącą do Ruska Jana z Ostrow­
ca, naładowaną 1 cm on jadą, która uległa do­
szczętnemu rozbiciu, natomiast konie i fur­
manka wyszły bez szwanku. Tuż za wozem 
Ruska jechał drugi wóz-platforma, również 
naładowany lemoniadą, a należący do braci 
Leśkiiewiczów. Tylna część pierwszej p-Ia-ifurmy 
uderzyła z całą siłą w konie Leśkiewicza, za­
bijając je na miejsesu, zaś furmani Katok od­
niósł ciężkie obrażenia. Leśkiewicze dowie­
dziawszy się o katastrofie przybyli na miejsce 
wypadku taksówką z Ostrowa i pobili ciężko 
furmana, który w obronie własnej strzelił do 
Kazimierza Leśkiewicza. raniąc gin w rękę.

Warjat na szczycie wieży kościelnej.
We wsi Sitaniec pod Zamościem wydarzył 

się tragiczny wypadek, któremu uległ umysło­
wo chory Jan Repeć. Mianowicie wszedł on 
przez nikogo nie zauważony na szczyt wieży 
miejscowego kościoła, gdzie rozpoczął popisy 
gimnastyczne. W pewnej chwili stracił rów-.no- 
wagę i z wysokości 50 m. runął w dół, zabija­
jąc się na miejscu.

SZUBIENICA W KALISZU. Sąd doraźny 
w Kaliszu rozpatrywał sprawy przeciwko bra­
ciom Pachołkom i Maćkowiakowi, oskarżonym
0 dokonanie szeregu krwawych napadów ra­
bunkowych w ciągu miesięcy kwietnia, maja
1 czerwca.

Józef Pachołek skazany został na karę 
śmierci, a Kazimierz Pachołek i Franciszek 
Maćkowiak na bezterminowe ciężkie więzienie

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE 
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c e n i e  Zł. 650 .—z n i ż o n e j  
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Jla  KiemiaciA  (fłxeczplitci
„Dzień Katolicki" na terenie diecezji 

lubelskiej.
,W niedzielę 3 lipca br. odbył się w Kuro­

wie „Dzień Katolicki“. Przygotowaniem „Dnia“ 
zajął się wyłoniony z miejscowego społeczeń­
stwa Komitet organizacyjny. Współpracowały 
przy tern wiszystkie organizacje religijne i reli- 
giijno-społeczne, a więc: Apostolstwo Modlitwy, 
TeTcjarstwo, Unja Żywego Różańca, cech Kuś­
nierzy, Straż Ogniowa, Związek Muzykantów, 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej męskiej i 
żeńskiej, Stowarzyszenia Kobiet Katolickich, 
Chrześcijański Związek Rękodzielników. Wzię­
ły zatem udział w organizowaniu „Dnia Kato- 
lickiego“ ‘wszystkie (z wyjątkiem Koła Młodzie 
ży Wiejskiej, które odmówiło swej współpra­
cy) istniejące na terenie Kurowa organizacje, 
dając tern dowód uświadomienia katolickiego 
w miejscowem społeczeństwie. „Dzień“ został 
przeprowadzony pod hasłem zwrócenia uwagi 
w obecnych czasach kryzysu moralnego i ma­
terialnego na potrzebę wcielenia zasad Chry­
stusowych we wszystkie dziedziny życia, a stąd 
potrzebę czynu i solidarnego działania katoli­
ków, (KAP).

Wyrok w procesie gdyńskim.
W głośnym procesie o nadużycia przy bu­

dowie gmachu pocztowego w Gdyni zapadł 
wyrok, mocą którego budowniczy Mikulski 
skazany został na 4 lata 8 miesięcy więzienia 
ciężkiego, 320 zł. grzywny i na pozbawienie 
praw na 4 lata, Kotlinowski na 5 lat i 8 mie­
sięcy więzienia z pozbawieniem praw Obywa­
telskich na 4 lata,. De-Larme na 6 miesięcy 
więzienia z pozbawieniem prąw obywatelskich 
na 3 lata, inż. Granowski na 2 lata i 6 mie­
sięcy więzienia oraz 120 zł. gtrzywny.

z pozbawieniem praw. Wyrok aa  Józefie Pa­
chołku ma być wykonany w ciągu 24-cli go­
dzin. Obrońca, skazanego odwołał, się do łaski 
Prezydenta R. P.

POŻARY I BURZE. We wsi Tarnia. powia­
tu jędrzejowskiego wybuchł pożar w -młynie 
Szlagowskiego Szczęśniaka. Ogień zniszczył 
młyn doszczętnie wraz z urządzeniem. Straty 
wynoszą 60.000 zł.

W czasie ostatnich burz. jakie przeciągnę­
ły nad powiatem koneckim dwie osoby zostały 
zabite od uderzeń pioruna. We wsi Wólka 
(piorun uderzy ł. w zabudowania goscicdarskie 
Fr. Przepióry. zabijając go na miejscu. Go- 
sfpodarstwio spłonęło doszczętnie Pozatem pio­
run uderzył w inne gospodarstwo, zabijając 
również włościanina.

W GDAŃSKU ZACHOROWAŁO NA TY­
FUS 5 OSÓB, z których jedna zmarła. Istnieje 
obawa dalszych zachorzeń ze względu na to, 
że jak dotychczas stwierdzono epidemia wybu­
chła z powodu złych warunków sanitarnych. 
W dzielnicy nawiedz i on ej przez tyfus niema 
kanalizacji.

Z całego świata.
Nuncjusz papieski błogosławi kryptę 

św. Teresy w Lisieux.
Punktem kulminacyjnym uroczystego ty­

godnia w Lisieux było poświęcenie przez nun­
cjusza- apostolskiego krypty w nowej katedrze 
św. Teresy w Liisieux. 40.000 osób słuchało 
Mszy św. na powietrzu dzięki megafonom. 
Mszę św. odprawił arcybiskup Reims, dawny 
biskup w Lisieux. 30 arcybiskupów i bisku­
pów oraz setki księży było obecnych. Po na­
bożeństwie odbyła się procesja z relikwiami 
św. Teresy, w której wzięli udział liczni bi­
skupi i .prałaci z zagranicy. Niesiono wielki

f f APOLLOC l
w taatrztt Świetlnym

Najnowsza sensacja ekranów europejskich! Przepiękna melodja miłości i poświęcenia!
Wspaniały romans, pełen pieśni, muzyki i tańca! 
Frapująca treść! — Lulnusowa wystawa! Flirt! — 

a i ł t f m i i  ! —  P i k a n t e r i a !TA INNA Sentyment! — Pikanterja!
W roli głównej: rasowa, pełna temperamentu 

fascynu ąca urod̂ j i wdziękiem

nadeleiite Renand Picrrc Dianchar
Pierwszorzędną zaletą tego filmu jest pomysłowy 

i zręcznie skonstruowany scenarjusz!

S z li  sobota 9. b. m. 
p r e m i e r a 99SZTUKAii w kinoteatrze

Najśw eźszy arcyfilm czołowej produkcji amenkańsbiei o rewelacyjnej treści!

roman* osnuty na tle 
miłości, poświęcenia 
intrygi i gensacyj-KAJDANY PRZESZŁOŚCI

nych niezwykłych Drzygód! — Najgłębsze przeżycia miłosne! — Kapitalne em ocji -  Kolo­
salne napięcie! -  W rolach głównych: znane i urocze gwiazdy: -  Jean Bennett, Myrna 
Loy, Nardie Atbricht I G w ae n  Mooro w otoczeniu świetnie zgranego zaspom aktorskiego; 
Film ten ogląda się dla jego walorów treściowych — z zaparciem tchu jak wyjątkowo emo-

ton rnmnns!cjonujący, sensacyjny romans!

krzyż, długości 33 stóp. /wieziony z Jero­
zolimy. Krypta jest wspaniale udekorowana 
i może pomieścić 3.000 osób. Kamień węgiel­
ny katedry został położony przed trzema laty,

(KAP.)
Konferencja hiszpańskich biskupów 

w Rzymie.
Do Rzymu przybyli kardynał prymas Hisz* 

panji Yidal y Barraquer. kardynał Illundein y  
Erteban arcybiskup Sewilli i biskup Barcelo­
ny Irurita. Celem przybycia (przedstawicieli 
episkopatu hiszpańskiego do Rzymu, jest do­
kładne zbadanie trudności, jakie się wyłania­
ją- w związku z licwemi projektami ustaw 
w dziedzinie p rana  małżeńskiego, odjęcia du­
chowieństwu uposażenia i szeregu innych 
ważnych spraw w dziedzinie wyznaniowej.

KAP.)

Wybitny Francuz o pracy księży 
polskich we Francji,

W ostatnim numerze wydawnictwa pary­
skiego „Amis de la Pologne;’ (Nr. 6— 7 za czer­
w iec-lipiec) w artykule p. t. „Les cadres des 
colonies polonaises* poświęca p. Dr. Georges 
Mauco. profesor przy Ecole Normale w Auteuil, 
pracy księży polskich we Francji następując® 
uwagi: •••.;•

„Polacy mają swych księży, którzy są praw* 
dziwymi wodzami duchownymi kolonji i któ­
rych upływ  jest bardzo wielki na robotników. 
Do księdza Polak się odnosi w małych lub 
wielkich zagadnieniach życia codziennego. Do 
niego zwraca się o radę w sprawie dokumen­
tów stanu cywilnego, karty  tożsamości, wy* 
padku przy pracy lub umowy pracy, w sprawne 
wysyłki swych oszczędności, sprowadzenia ro­
dziny. Ksiądz występuje często z interwencją u 
pracodawcy lub u władzy administracyjnej w 
wielu sprawach. Ma on trudne zadania kierowni 
ctwa moralnego oraz pocieszania nieszczęśli­
wych i chorych. Zajmuje się wypadkami porzu­
cania rodziny, tak częstemi wśród imigrantów’, 
wdowami, sierotami. Z pomocą nauczycieli i 
sióstr polskich organizuje i prowadzi towarzy­
stwa katolickie, obchody. Udziela rad towarzy­
stwom wzajemnej pomocy, sportowym, featral* 
nym i t. p. Trzeba żyć jakiś czas z tymi kape­
lanami kolonij polskich, aby mieć pojęcie o 
różnorodności ich zadań, ich zapale i poświę­
ceniu, z jakim zazwyczaj oddają się sprawne. 
Wyjaśnia to ich autorytet i to poważanie, ja* 
kiem cieszą się u swoich rodaków”. (KAP.)

MIĘDZYNARODOWY KONGRES MISYJ­
NY W PADWIE. W Padwie odfbędzie się od 
27 do 30 września br. międzynarodowy kon­
gres misyjny, urządzany iprzez Papieskie Dzie­
ła rozkrzewiania wiary. (KAP.).

ATAK NA PAŁAC MAHARĄDŻY. W miej* 
scowości Simbie, w Indjach przyszło do olbrzy­
mich rozruchów, skierowanych przeciw pała­
cowi maharadży. Sfanatyzowany tłum z pałka* 
mi w rękach wdarł się do pałacu i począł de­
molować jego wnętrze. Zawezwana f>olicj*a nie 
mogła dać sobie rady z rozszalałą masą. We­
zwano wojska rządowe, które dały salwę do 
tłumu, kładąc 5 demonstrantów trupem. Po 
dłuższej walce udało się oczyścić pałac mahara 
dży z atakujących. Przyczyną napadu było nie­
zadowolenie z rządów maharadży.

BUDOWA KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO 
POD BERLINEM. W miejscowości Erkner, po­
łożonej niedaleko od Berlina dokonano w tych 
dniach poświęcenia kamienia węgielnego pod 
nowy kościół, który wznosić się będzie tuż naft 
Sprewą. Kościół o nowoczesnej architekturze 
będzie z pewnością również odwiedzany przez 
liczne rzesze mieszkańców Berlina, którzy wy­
jeżdżają ze stolicy na wypoczynek w sobotę do 
okolic podmiejskich. Poświęcenia dokonał Ks. 
prałat dr. Steinman. W uroczystości wzięli n* 
dział delegaci różnych związków i stowarzy­
szeń katolickich. Nowy kościół został poświę­
cony ku czci św. Bonifacego, Apostoła Niemiec.

Brak kapitału. — Całym moim majątkiem
jest rozum.

— Nie martw się, mój chłopcze, ubóstwo 
nie chańbi.
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10.000 franków kary za obcięcie 
włosów.

Fryzjer jest tak samo jak każdy inny czło­
wiek, odpowiedzialny za swoje czyny, zwłasz­
cza ci najbardziej wzięci, najmodniejsi artyści, 
dali już nieraz sposobność trybunałom pary­
skim, rozstrzygania o ich winie i odpowiedzial­
ności. Nie uniknął tej nieprzyjemności i nasz 
rodak Antoni Cierpłikowski, którego artystka 
ekranu p. Branca zaskarżyła o wypłacenie jyj 
23.000 franków-, jako odszkodowanie za winę 
popełnioną przez jednego z jego pomocników.

Zakład a rtys ty czn o-f ryz jersk i p. Cierpi ik o w- 
ekiego, jest znany i ceniony nietylko w' Paryżu. 
?,Monsieur Antom?" jest królem modnej fry­
zury. Tworzy on nowe spOvSoby uczesania, na­
rzuca swojego pomysłu oryginalne fryzury ele­
gantom całego świata a klijentki jego w-zywm.ją 
go do Londynu, Brukseli i innych miast, ufając, 
ze tylko ou jeden, jedyny, potrafi dobrać sto­
sowną do ich piękności fryzurę, zondulowmć 
włosy i ułożyć je w najbardziej artystyczne pu­
kle i loki.

Panna Branca przyszła pewnego dnia do 
salonów mistrza Anloine, gdzie stam uczęszcza­
ła, aby dać sobie przyciąć jedynie koniuszki 
włosów' i pomimo namowy fryzjera, nie przy­
stała na obcięcie- ich, twierdząc. ż? zawód ar­
tystk i kinowej zmusza ją do zachowania dłu­
gich wdosów. Pomimo tej kategorycznie wyra­

żonej odmowy, fryzjer obciął jej warkocz ma­
jący 90 cm. długości, narzucając wbrew jej 
woli, fryzurę chłopięcą, wskutek czego p. Bran­
ca została, narażoną na rozmaite trudności i po­
wikłania, przy wykonywaniu swojego zawodu.

Fryzjer bronił się przed trybunałem mówiąc, 
Że cała operacja, trwała godzinę, że odbywała 
się przed, lustrem i że p. Branca wcale rdę pro­
testowała. Na takie twierdzenie trybunał Se 
kwany orzekł, że jest rzeczą obojętną czy ar­
tystka. dopilnowała czynności fryzjera czy nie, 
k tóry  skorzystał z nieuwagi klijentki, aby jej 
obciąć długi splot włosów', albowiem tłumacze­
nie jego }*ąt w sprzeczności z życzeniem p. 
Branca, której życzeniem było pozostawienie 
jej długich włosów pomimo twierdzenia i na­
mowy fryzjera, proponującego obcięciu zbyt. 
obfitych splotów. P. Branca. która miała piękne 
i długie włosy, musi czekać lata całe na odro- 
śnięcie, poniosła niezaprzeczenie szkodę, to też 
trybunał przyznał jej odszkodowanie w sumie 
na 10.000 franków. (Dem.)

Wapno z cukrem trzyma mocniej, 
niż zwykła zaprawa.

Facnowe pisma amerykańskie rozpisują 
ifę szeroko o sukcesach nowej metody przy­
rządzania wapna i tynku z cukrem. Nowy 
sposób polega na tern, iż do zaprawy z wa­
pna i piasku doda jo się w stosunku 3 proc. 
do ogólnej ilości brunatnego cukru, poczem 
rozrabia się to wszystko, jak zwykle wmdą 
Domieszka z cukru sprawia, że sporządzona 
w ten sposób zaprawa jest mocniejsza, „trzy 
ma", jak mówią, murarze, mocniej i wymaga 
mniej czasu do stwardnienia i związania ce­
gieł. Zaprawa wapienna z cukrem osiąga, jak 
wykazały badania laboratoryjne, tę samą wy­
trzymałość, co zaprawa cementowa, przyczem 
ma tę wyższość nad nią, iż zachowuje wię­
kszą plastyczność.

Doświadczenia, o których piszą tygodniki 
amerykańskie odnoszą się do wielu budowa- 

• nych tym sposobem murów i wzbudziły wiel­
kie zainteresowanie w sferach przedsiębior­
ców budowlanych. Or.

Nowy urzęd i nowa funkcja 
w wodociągach paryskich.

Idąc za przykładem wielkich hurtowni 
herbaty i win, które posiadają specjalnych 
funkcjonariuszy dla próbowania ich smaku, 
wprowadziła dyrekcja wodociągów paryskich 
urząd specjalisty od próbowania i smakowa 
nia wody z filtrów. Funkcja ta, nie należy 
do łatwych podobno, gdyż woda w Paryżu 
filtrowana jest z dodatkiem chloru, którego 
smaku nie odczuwa się w pierwszej chwili, 
a dopiero później, gdy woda przejdzie już 
przez rury wodociągowe.

Czarna lista obcych słów w Italji.
Dzienniki faszystowskie w Italji otrzy­

m ały wykaz obcych słów, które niają być wy­
gnane ze szpalt pism. Są to przeważnie wy­
razy pochodzenia francuskiego, jak np. szo­
fer, podwozie (chassis) omlet, sylwetka, wer­
mut, które mają być zastąpione przez wyrazy 
włoskie: autista (szofer), telaio (zam. chas­

sis), frittala (zam. om lot). sagoma (zam. 
sylwetka). Nie wolno również używać wy­
razów „golf", „smoking" jak również „dan­
cing". W yraz „taxi" ma być zastąpiony przez 
włoskie „tassi".
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Wspaniały program nowej produkcji 1932.
Dramat z cyklu „Wielkomiejskie uliceu, film silnej emocjonującej treśei,

niezrównanej gry aktorskiej.

W rolach głównych idealni artyści:

John Gilbert, Louis Wolheim, Anita Page, Marja Prevost.
Przedstawienia codziennie o godz. 5, 7, i 9. W niedzielę od godz. 3 popol.

Tragiczny zgon T. Bati.
Wiadomość o tragicznym zgonie ozrchoslo 

wackiego „króla obuwia'1 Tomasza Bati (czy­
taj Ba ci) lotem błyskawicy rozniosła się po ca­
łym święcie, ale zrozumiałą jest rzeczą., że ni­
gdzie nie wywarła tak silnego wrażenia jak 
w Czechosłowacji, w państwie, które z wielką 
dumą śledziło ge.njalną prace tego szewca, któ- 
r.Y wytworzył nowe metody wyrobu fabryczne­
go, który wybudował nowy .system stosunków 
pomiędzy przemysłowcami a robotnikami i k tć ' 
ry rozszerzył swoje przedsiębiorstwo do nie- 
bywałych rozmiarów. Nazwisko „Bata’’ stało 
się w Czechosłowacji symbolem przedsiębior­
czości, en ?rgji, wytrwałości i woli ę/.ęch os le­
wackiego przemysłowca organizacyjnego ge- 
ujusza.

T. Ba tę znali wszyscy. Jego firmę moż-.ia 
spotkać nawet w wiosce, w najmniejszem mia­
steczku. W C3nt.rum wyrobu obuwia Bati, w 
Żknie na Morawach nie było większego auto­
rytetu niż Bata., nie było i nie mogło być, po­
nieważ tam w całej pełni przejawiał się talent 
twórcy zlińskich zakładów fabrycznych.

Bata stał się ofiarą, własnej przedsiębior­
czości. Wszelkiemi sposobami chciał zracjonali­
zować przemysł i pracować tak, aby według 
możności z najmniejszą, stratą czasu ośiągnąć 
jaknajwiększe sukcesy. Dlatego też wprost u- 
wieJbiał lotnictwo. Ono bowiem pozwalało mu 
odbywać w krótkim czasie odległo podrólże w 
interesie fabryki. Bata propagował i material­
nie popierał lotnictwo. W' pobliżu 7Jina wybu­
dował dobrze urządzony acodrom i wspaniały 
park lotniczy, składający się z przeszło dziesię­
ciu samolotów. Od swych odpowiedzialnych 
współpracowników wymagał, aby nauczyli się 
pilotażu. Bata odbywał liczne podróże dłuższe 
tylko samolotem i w ten sposób mógł szybko 
przenosić się do środowisk, połączonych z je» 
go przedsiębiorstwem.

Wszyscy zapewne pamiętają jego’ giganty­
czną podróż do Indyj. Udał się tam tylko dlate­
go, aby znaleźć nowe rynki zbytu dla swych 
wyrobów, jak również surowce dla swej fabry­
ki. Lot ten skończył się pomyślnie, chociaż ob­
fitował w różna przygody. Po tym locie Bata 
jeszcze bardziej wierzył w użyteczność i celo­
wość podróży, powietrznych. .

Zapewne nie przypuszczał nawet, że samo­
lot będzie jego grobem. Dnia 12 lipca około 
godziny 6 rano startował Bata z swym pilotem 
do Szwajcarjj. Była to zwyczajna podróż .służ­
bowa, o której poprzednio nic nie mówiono a
0 .której wiedziała tylko najbliższa rodzina i 
zarząd fabryki. Nie odleciał daleko. W pobliżu 
Zlina. może z powodu błędu pilota, czy toż nie­
przewidzianych zmian atmosferycznych nastą­
piła katastrofa. Samolot z szaloną szybkością 
uderzył o komin fabryczny i w jednej chwili 
został zgruchotany, grzebiąc pod sobą Ba tę i 
jego pilota.

Tak niespodziewanie zakończył życie czło­
wiek, który w ostatnim czasie znalazł się na. 
.szczycie sław y  w życiu gospodarczem. Był to 
człowiek, który umiał iść z duchem czasu. Cze­
chosłowacja straciła człowieka, który w swem 
działaniu liczył się z psychologja konsumenta
1 robotnika. Ciekawem jest, że Bata zawsze 
nazywał swych robotników współpracownika­
mi i zawsze wymagał, aby robotnicy korzysta­
li z swych praw, jakie im przysługiwały z ra­
cji współpracowriictwa.

Bata zmarł w kwiecie wieku. Urodził się 
dnia 3 kwietnia 1876. Ojciec jego był ubogim 
szewcem w Zlinie. A jedynie dl a. togo, że uko­
chał rzemiosło swego ojca, dzięki przedsiębior­
czości doszedł tak daleko, że powszechnie na­
zywano go Fordem czechosłowackim, albo 
„królem" obuwia. Karjerę .swą rozpoczął szy­
ciem butów dla marionetek i już w roku 1894 
przedsiębiorstwo rozwinęło się tak, żc w Zlinie 
stanęła mała fabryka zatrudniająca 300 robot­
ników. Była to własność rodziców Bati. Przed 
wojną światową, wyjechał T. Bata do Ameryki, 
gdzie zdobył doświadczenie w swym fachu. 
Twórcza inicjatywa Tomasza Bati w całej pełni 
ujawniła się dopiero po wojnie światowej. Bata. 
wtenczas wystąpił przeciwko spekulacji i dążył 
do przeniesienia wyrobu na, grunt spokojnej i 
wytrwałej pracy. Fabryki Bati rosły, powiększa 
ła się liczba robotników a w ostatnim czasie zą 
trudniły on3 przeszło 25.000 łudzi. Obuwie Bati 
zwyciężyło na wielu europejskich rynkach-

Zgon Bati oznacza ogromną, stratę dla cze­
chosłowackiego przemysłu. K. B.

HUMOR.
Propozycja. — Mam jeszcze stare spodnie 

po mężu — mówi pani do żebraka, —* ale oba­
wiam się. że będą dla was za szerokie.

— To może mógłbym przedtem dostać co 
ilo zjedzenia, żeby spodnie pasowały?.

BłSWBSRłSSITSSWSłBBSBSSffSSIBBSSłBWHBWSSRWBrsSBWjjjjHWłW

iW UPALNEJ PO RZE  LETNIEJ
koniecznem jest lekkostrawne pożywienie, zawierające wysoko wartościowe substancje 
odżywcze, które nie obciążają żołądka. Takiem pożywieniem jest zimna O vom «U  
ty na: jest ona smakowitym, aromatycznym chłodnikiem, który orzeźwia i wzmacnia 
organizm. — Pijcie pożywną O v a m a l t y n a  na zimno, zamiast bezwartościowych

chłodników!

OVOMALTYNE poleca:
Drogerfa — Perfum er ja — Skład apteczny

im. iw. Terasy C T F P A lI H V ł  1 KrakÓW, 
Telefon 138-08 fi L i  Ani 11 1 Lr* ul. Wiślna 6*

Stale na sk ład zie: perfumy, wody kolońskie pndry, (taki© na wagę), mydła, kramy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, pudornicikl, farby do 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

Na p row in cje  od w rotn ie xa za liczen iem .
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rumieniec wstydu obleje twarz człowieka na 
widok humanitarnej idylli w ogTodzie zoolo­
gicznym.

Narazie ludzie, organizujący Ligę Narodów 
wśród zwierząt, zaklimatyzowanych w pary­
skim Jarłin des Plantes, osiągnęli nieliczne, ale 
piękne i z a c h ę c a n e  i rę 2̂ % t y ^  jj|inieazcaono 
w jednej zagrodzie żyrafę i strusia; po kilko­
dniowym przypatrywaniu się sobie pierzasty 
gentleman i długonogi osobnik doszli do prze­
konania, że zgodnemu ich pożyciu nie staje nic. 
na przeszkodzie; pozostawiono więc, strusia i żv 
rafę na tete a tete. Próba następna polegała 
na zaznajomieniu kilku małp z muflonem, dzi­
kim baranem z południowej Europy. I tutaj nie 
doszło do żadnych przykrości. Matpy dokazy­
wały po swojemu ,harcowały i wydrzeźmiały 
się, muflon zaś przyglądał się im z powagą 
i pobłażaniem. Wreszcie zaproszono do towa­
rzystwa pelikanów i bocianów olbrzymiego hi­
popotama. „Oskar", jak sio zwie hipopotam, 
ujawnił minimum zainteresowania dla lekkiej 
kawalcrji która otoczyła go ci as nem kołem, 
parsknął kilka razy, poczem z filozoficznym 
spokojem poczłapał do basenu i pogrążył swe 
potworno cielsko w wodzie, wystawiając na po 
wierzehuię tylko wielki kwadratowy pysk.

Wstęp bądź co bądź obiecujący. K. R.

OPERA GÓRSKA W ZAKOPANEM. Przy*
gotowania do opery górskiej są już na ukończe­
niu. Sezon trwać będzie przypuszczalnie od 25 
lipca do 5 sierpnia. Ze względu na 60-lecie 
zgonu Moniuszki program obejmuje „Straszny 
Dwór", ..Halkę" oraz Kurpińskiego „ „Krako­
wiaków i Góralik Zarząd zdrojowiska, organi­
zując operę górską, zapewnił sobie udział naj­
wybitniejszych artystów oper polskich.

Alianci podarowali 
odszkodowania Niemcom

w tej nadziei, że Stany Zjednoczone Ameryki 
Półn. skreślą długi wojenne. Wierzyciel z za 
Oceanu jednakże myśli o takiej wspaniałomyśl­
ności. Przeciwnikiem zamiłowania długów wo­
jennych jest między innymi obecny prezydent 
Hooy.er. Nieprzejednanym stanowiskiem wobec 
Europy chce Hoov?r pozyskać sobie wyborców 
w walce o fotel prezydenta na, przyszłe lata.

fport.

Liga Narodów w ogrodzie zoologicznym.
W paryskim ogrodzie zoologicznym, w Jar- 

diu des Plantes, przystąpiono od pownego cza­
su do prób wprowadzenia w życie wśród zwie­
rząt zasad ogólnego rozbrojenia. Jeśli próby te 
zostaną uwieńczone powodzeniem, konferencja 
rozbrojeniowa w Genewie i jej poprzedniczki 
będą miały przykład, co należy czynić, aby do­
prowadzić do zbratania się „dwmnogich zwie­
rzątek", noszących miano człowieka.

Próby czynione już w Jardin des Plantes 
mają- na celu osiągnięcie idealnego pożycia 
między kotem i psem, myszą a kotem, tygry­
sem a baranem, osłem a lampartem etc. etc. 
Gdy pie.s i kot padną sobie w objęcia, gdy ty­
grys uda się na spacer z owcą, a wilk pospołu 
z sam ą oddawać się będzie ćwiczeniom spor­
towym — zgoda i harmonja zapanują w świę­
cie czworonożnym, drapieżców i oswojonych, a

Wacker w Krakowi*.
Program pobytu wiedeńskiej drużyny piF 

karskiej Wacker uległ pewnej zmianie.
Dzisiaj wre czwartek odbędzie, się na boi­

sku Cracorii zamiast spotkania Wacker — 
Kraków, mecz W’aeker — Wisła. Pocz. o godz
5.45 popołudniu.

W sobotę o godzinie 4.45 popołudniu grań
będzie z Waekerero Gracom na boisku wla- 
snem.

W niedzielę Krakowianie będą mieli 
sposobność oglądać na boisku Wisły o godz- 
4 popołudniu nieoz Wacker — Kraków i o
5.45 popołudniu zawody ligowe Ruch — Wi­
sła.

W reprezentacji Krakowa wystąpią rów­
nież gracze Garbarni, która przełożyła wy­
znaczone na ten dzień spotkanie ligowe z 
warszawską Legją.

Amatorzy złotych polskich.

„Neues Wiener Journal" donosi, te w  
sprawie zakazu wydanego przez Polski Zw. 
Piłki Nożnej, dotyczącego przyjazdu żydow­
skiej drużyny pilarskiej Hafkoah (Wiedeń) 
do Polski interwenjował Hugo Meisl \ i© 
w związku z tem należy spodziewać się 
cofnięcia zaikazu przez P* Z. P. N.

Informacja ta jest nieścisła. Hugo Meisl 
istotnie interwenjował w tej sprawie ale 
Polski Związek Piłki Nożnej swego stano­
wiska ni© zmienił. Zakaz wydany przez P. Z- 
P. N. obowiązuję i Związek Polski, nią za­
mierza go °°fnąć.

Wiedeńskim żydkom, którzy 2&  swe bez­
wartościowe produkcje wywozili rok rocznie 
z Polski pokaźną sumę dolarów tym razem 
„gesebeft" ni© udał się.
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Prace nad odnowieniem kościoła 00. Karmelitów
POSUWAJĄ SIĘ ZWOLNA NAPRZÓD.

U ko&iet w ciąży i młodych matek, stosowa­
nie naturalnej wody gorzkiej .jFranciszka-Józefa"
wzmacnia prawidłowość funkcji żołądka i kiszek- 
Żądać w aptekach.

to  słycłkai
n> Jtrafionie.
C z w a r t e k  14 lipea: św. Bonawentury-
P i ą t e k  15 lipea: św. Henryka.
P i ą t e k  15 lipea: wschód słońca o godz. 

3.54, zach. o 20.17.
 o-----

WYSTAWA PRODUKTÓW WYTWÓR. 
CZOŚCI KRAJOWEJ. Liga Propagandy Wy­
twórczości Krajowej w Krakowie, w okresie 
od 28 sierpnia dio 20 września 1932 roku 
urządza wystawę p. t. „Szkoła", na której 
umieszczone będą eksponaty, obejmujące: 
m ieszkanie, ubranie i zabawki ucznia, po­
dręczniki, przybory i m alarstwo szkolne, wy­
twórczość uczniowską, konfekcję i sprzęt 
sportowy, turystyczny i harcerski.

ZATRUCIE GRZYBAMI. Przed kilkoma 
dniam i zachorowała po spożyciu grzybów-li- 
sówek cała rodzina przy ulicy Dietlowskiej 
złożona z pięciu osób. Lekarze po zastoso­
w aniu wszelkich możliwych środków zdołali 
czworo osób uratować natomiast jedna z nich, 
52-letnia Rozalja A braham er mimo, s ta ran ­
nej opieki lekarskiej zmarła. Była ona eks­
pedientką F-niy Ziarno (KAD).

PRZEGLĄD KONI. Magistrat zawiadamia 
że przegląd koni, urodzonych w r. 1928 i koni 
starszych, któro z jakichkolwiek powodów 
dotychczas nie otrzymały dowodów tożsamo­
ści i nie zostały zapisane do ksiąg ewid., 
oraz wszystkich koni zdatnych, urodzonych 
1918 i wcześniej, odbędzie się w mieście K ra 
kow ie na Targowicy m. w dniu 21 lipea dla 
koni z Dzielnic od I. do NIL. oraz w dniu 
22.lipea dla koni z Dzielnic od XI1T. do XXII. 
Osoby uchylające się od doprowadzenia do 
przeglądu koni, będą karane grzywną do wy­
sokości wartości koni, lub aresztem do 6 m ie­
sięcy, względnie obiema karam i łącznie.

ZUCHWAŁOŚĆ ZŁODZIEJSKA. Wczoraj 
we środę, zatrzymano. Józefa Butkiewicza lal 
25 z Krakowa za kradzież 20-tu złotych na 
.szkodę Zofji Łodygi, której złodziej wyrwał 
banknot z ręki w chwili gdy ta płaciła za 
wodę sodową.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota 16 lipea: ..Szczęście od jutra" (pre- 

mjora — nowość). Gość. występ* p. Mili Kamili- 
ekiej.

TEATR „BAGATELA
Czwartek: ..Banda naprzód".
Piątek: "Banda naprzód".
Sobota: „Banda naprzód".

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Po
miesięcznej przerwie spowodowanej urlopami ar­
tystów' przedstawienia, .zostaną wznowione w so­
botę, dnia 16 lipea br. premjcrą. świetnej komcdji 
Stęfana Kiedrzyńskiego ./„Szczęście od jutra"' gra­
nej coclzjrimie przez 5 miesięcy w Teatrze Ma­
łym w' Warszawie w pełni największego powo­
dzenia. W atrakcyjnej nowości repertuaru wystą­
pi gościnnie i przypomni się krakowskiej publicz­
ności p. Mila Kamińska, dawna artystka sceny 
krakowskiej, obecnie czołowa siła teatrów Pol­
skiego i Małego w Warszawie w niozwykłej kre­
acji głównej roli kobiecej, którą zalicza do naj- 
św-ietiLiejszyc.h swego repertuaru, Zu&komicio 
przygotowana komesa, przez reżysera p. Szyn- 
dteina jeszcze przed rozpoczęciom urlopu otrzy­
mała doskonalą obsadę w osobach pp.: Kloóskiej, 
Ludwnióamki; Walewskiej; Pabisiaka; Leliwy; Mo­
drzewskiego, Turskiego. Nowe wnętrze dekorą- 
cyjne przygotował p. Różański. Pomimo gościn­
nych występów, celem uprzystępnienia najszer­
szym sferom publiczności korzystania z pą-zedsta- 
iwień teatru, ceny biletów' już od sobotniej pre- 
mjery zostały znacznie zniżone.

,;BANDA" KABARET KOMIKÓW W „BA­
GATELE1. Niezwykły sukces drugiego programu 
„Bandy" jest. czemś nioby wałem w Krakowie. 
Program ::Banda naprzód!“ jak i poprzedni cie­
szy snę olbi*zyniiem powodzeniem zapełniając wi­
downię -Bagateli" po brzegi. Sala /Bagateli" 
rozbrzmiewa śmiechem i niemilknąeemi brawami, 
któremi publiczność darzy hojnie swych ulubień­
ców. Przeclmiotfcn *zczegó!n po aplauzu jest Ii. 
Ordonówna. Zula Pogorzelska. Dymsza i Kogg. 
Również i reszta zespołu zwycięża w turnieju 
zdobycia uznania krakowskiej publiczności

Codziennie (Lwa przedstawienia o godz. 7.26 
i 9.30. Reszta biletów' do nabycia w kasie teatru 
„Bagate]a“.

--------- :o0o:---------

W 40-lecie matury gimnazjalnej.
Dnia 4 b. m. odbył się zjazd koleżeński w 

40 rocznicę złożenia egzaminu dojrzałości v" 
Gimnazjum św. Anny (obecnie imienia Bartło­
mieja Nowo dworski ego) w Krakowie. O 8 rano 
zgromadzili się uczestnicy zjazdu na dziedziń­
cu dawnego gimnazjum. Z 25 maturzystów 
zgromadziło sio 13, czterech usprawiedliwiło 
ewą nieobecność, 8 zmarło. Po Mszy św. w 
kościele św. Anny uczestnicy zebrali się w sali, 
w której mieści się obecnie czytelnia profeso­
rów i po wspólnej pogawędce nastąpiła fof>- 
grafja a następnie obiad w Grand-Hotelu. Po 
południu była wspólna wycieczka do lasku W >1 
•kiego.

jeden z uczestników.

W ysiłkiem OO. Karmelitów, dźwiga się 
z  w ieloletniego zaniedbania świątynia przy 
ulicy Karmelickiej. Dotychczas odnowiono 
chór. główną nawę, osadzono nowe witraże 
w górnycfy oknach i przystąpiono do odświe­
żenia presbiterjum  oraz posadzki w kościele. 
Przywrócono św ietną szalę dwom bocznym 
ołtarziom a nad lewym odnowiono stare fre­
ski. Ta ostatnia stosunkowo drobna praca, 
kosztowała, aż 5 tysięcy złotych. W dodatku 
przybył Ojcom nowy szkopuł w rozbieżności 
opinji konserwatorów co do fragmentów od­
nowienia świątyni. Jednym  np. nie podobają 
się nowe witraże, które ponoć „nie pasują" 
do stylu kościoła. Tu zresztą poglądy mogą 
być rozbieżne . . .  Dużo wrzawy narobiło usu­
nięcie dwóch bocznych ołtarzy, które według 
zdania dawniejszych konserwatorów po win-

Wczoraj, w środę, odwiedził naszą, redakcję 
miły gość, Ks. Józef Joachim Góral, proboszcz 
\v kolonji polskiej pod Rury ty bą, Abranchos. 
Ks. Góral, który jest członkiem Zgromadzenia 
XX. Misjonarzy prowincji Krakowskiej, pracu­
je w Brazylii bez przerwy od 1911 r., będąc pro 
boszczem najpLny w Stanie Santa Catariua, 
w kolon ja cli polskich Massaranduba i Rio Yer- 
melbo, a od 12 lat w Abranches (Parana). Po­
za zajęciami duszpasterskiemi ks. Góral pracu­
je na polu dzioiniikarskiem, wydaje wiele bro­
szur, opracowuje Gramatykę polsko-portugąl-

Ostatni zeszyt ..Rzeczy Pięknych (nr. 7— 
12) wydawnictwa Miejskiego Muzeum Przemy­
słowego w Krakowie zawiera obfity i intere­
sujący materjal. P. K. Witkiewicz omawia 
w swym artykule kunszt intncligaitorski Bo­
nawentury Lenarta, dr. Tadeusz Seweryn po­
święca 'interesujące u w ag i.mozaice rzymskiej, 
p. Stanisław Swierz Z-aleski podaje ciekawe 
szczegóły o piecach królewskich z roku 1525 
mistrza Bartłomieja z Kazimierza na Zamku 
Wawelskim. Podaje on w szczególności rezul­
taty badań uskutecznionych w z wiązek u z od­
kryciem w lipcu 1927, d okonań om w toku 
restauracji Zamku na Wawelu ped posadzką 
krużganków I. piętra dziedzińca zamkowego. 
Odsłonięto tam wówczas rumowisko, wypeł­
niające przestrzeń między szkarpą śródkolu- 
mnową, a zagłębieimicin odpowiadającem skle­
pieniu krużganków parterowych.

Rumowisko składało się z kilkuset odłam­
ków i kilkudziesięciu całych kafli. Prawdziwie 
benedyktyńskiej pracy t  klejenia tych odłam­
ków podjął się p. Józef Polkowski, pracujący 
w kierownictwie odnowienia Zamku. Jak się 
okazało, znalezione kawałki ułatwiły znakomi­
cie odtworzenie pierwotnych pieców zamku 
lia Wawelu. Znajdowano wprawdzie już ,po­
przednio w różnych miejscach i przy różnych 
‘okazjach pojedyncze ułamki i całe kafle, ale

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Trędowata" (Jadwiga. Smosarika).
WANDA: 1) ,.Ja się boję utyć"; 2) /Czło­

wiek 7. tłumu".
APOLLO: „Ta inna".
SZTUKA: „Kajdany przeszłości",
PROMIEŃ: Anna Boleyn (E. Jannings).
ARIA: „Jego maleńka" (Janek Geynor).
SŁOŃCE: „Napad na Expree6" oraz „Flip i 

Flap".
UCIECHA; „Los Dżentelmena" (John Gilbert).

Oburzające zajścia w gmachu 
sądowym.

Od adwokata dra Knoebla w Krakowie o- 
trzymująmu z powołaniem się na § 19 ust. pras. 
sprostowanie w związku z notatką w nrzc 113 
„Głosu Narodu” p. t, „Oburzająco zajście w 
gmachu sądowym". Sprostowanie to brzmi:

Nieprawdą, jest, jakoby p. Loboda wydawca 
„Głosu Publicznego7, dopuścił sir w dniu 28. 
V. 1932 r- niesłychanego napadu na dziennika­
rzy w gmachu sądowym — jak głosi tytuł te- 
goż artykułu — a natomiast prawdą jest, że 
wydawca „Głosu Publicznego” p. Łoboda Tran 
ciszek takiego napadu na dziennikarzy się uie- 
dopuścił.

Nieprawdą j/st, że w czasie przerwy rozpra­
wy w dniu 28. Y. 1932 r. przyszło do niezwy­
kle burzliwego zajścia, które rzuca bardzo zna­
mienne światło na taktykę p. Łobody wydaw­
cy „Głosu Publicznego4* i że chcąc zastraszyć 
sprawozdawców pism, aby przemilczali prze­
bieg procesu p. Łoboda w czasie, gdy sprawo­
zdawca „Kufjera4’ Witold Z> wyszedł z sali

ny były zniknąć. Obecnie robi się z tego dużo 
hałasu i ściąga w dodatku na Ojców zarzut, 
„barbarzyństwa".

Odnowienie organów' pochłonie około 100 
tysięcy złotych, a  całkowite odrestaurowanie 
pięknej świątyni będzie kosztowało około 
pół mil jo na. Trzeba należycie ocenić wysiłek 
i dobrą wolę OO. Karmelitów, jeśli w cza­
sach tak  ciężkich zabrali się do odnowienia 
kościoła, jednego z najstarszych w Krakow ie, 
pamiętającego jeszcze czasy, gdy stał za 
miastem i wsławionego cudownym obrazem 
Matki Boskiej. W każdym razie miasto p<J- 
winnoby pomóc Ojcom naszym w pięknem 
dziele, by kościół zyskał gedny wygląd w e­
wnętrzny i zewnętrzny, gdyż na obcych za 
niedbanie świątyni robi najgorsze wrażenie.

ską, a w ostatnich latach wydaje słownik pir- 
tugaisko-poLski i polsko-portugalski. Nadto ks. 
Góral bierze czynny udział w pracach społecz­
nych Polonji Brazylijskiej, jako pnr/ss Związ­
ku Towarzystw „Oświata” w Brazylji.

Ks. Góral zabawi wr Polsce kilka tygodni, 
zwiedzi Warszawę, Kraków, Poznań. Wilno, 
Lwów oraz rodzinne strony na Pomorzu, po­
czerń w*e wrześniu wróci do Brazylji. dokąd ra ­
zem z nim wyjedzie paru Ks. Ks. Misjonarz, 
na pracę wśród tamt ę-szei P o lon ii

były to albo kafle późno z XVII. i XVIII. 
wieku, albo o ile idzie o wiek XVI zbyt ułam­
kowe, aby można było odtworzyć sobie obraz 
[pierwotnego przepychu pieców' wawelskich, 
ich barwnej poli chrom ji i plastyki.

Kafle z przed roku 1525 są jednobarwne
0 tonie polewy prawie brązowym, wypełnione 
ornamentem późno-gotyckim. Późniejsze nieco 
kafle są ze zwierzętami, również o polewie 
jednobarwnej, jasuożółtej. Kafle z roku 1525, 
których polskiego twórcę zdołano również 
w czacie badań ustalić, a mianowicie Bartło­
mieja z Kazimierza — odznaczają, się wybił- 
nem bcgac/tw e>m motywów', wśród których wy­
różniają się postacie królewskie, modelowane 
do kolan. Powtarza się zwłaszcza ipostać sta­
rego króla z berłem i jabłkiem i postać króla 
młodego w giotyokiej koronie na  głowie i dłu­
gich u.trefionycli lokach. Postacie te umiesz­
czone są, w głębokich niszach gotyckich. Roz­
miary kafli stosunkowo duże: 40 cm. wyso- 
kcści i 24 szerokości. Szczególne piękno tych 
kafli polega na bogatym kolorycie ich polewy
1 zestawdeniiiu barw. Dokonane odkrycie po­
zwali na. doskonałe uzupełnienie obrazu wnętrz 
wawelskich. W „Rzeczach Pięknych" umiesz­
czono szereg starannie wykonanych zdjęć tych 
średniowiecznych kafli.

rozpraw do pokoju świadków', znieważył go 
czynnie.

Natomiast prawdą jest, te  w czasie przer­
wy tej rozprawy nie przyszło do (żadnego bu­
rzliwego zajścia, a jedynie p- Łoboda zniewa­
żył czynnie p. Witolda Zechentera, sprawozda w 
cę sądowego „Ilusfcr. Kurjera Codz.” w odp:* 
wiedz; na to, iż sprawozdanie swojo z rozpra­
wy z dnia poprzedni ego w sprawie Machar­
skich i śp. Sozańskiego — zatytułował „Ban­
dyci „dziennikarscy" przed sądem" — czew 
dopuścił się publicznej zniewagi osoby p. Ło- 
body” jako dziennikarza i wydawcy „Głosu 
Publicznego1’ — lecz czyn.un tym nie chciał 
wcale zastraszyć innych dziennikarzy.

Nieprawtłą jest, że po tim  zajściu, które 
wywołało wśród obecnych niesłychane oburze­
nie — wpadł Łoboda do sali rozpraw i stanąw- 
szy przy stole dziennikarskim, zaczął wygra­
żać palcem, wołając do jednego i  siedzący on 
tam dziennikarzy, że jeżeli będziecie pisać tak 
jak „Kurjor" — spotka was ten sam los co tam 
tego — i że na widok wchodzącego przedsta­
wić i Ra innego dziennika pogroził mu pięścią 
kilka razy.

Natomiast prawdą jest. że gdy po tom zaj­
ściu z p. Zechenterem p. Łoboda wszedł na sa­
lę rozpraw i przechodził obok stołu dziennika­
rzy, wówczas na pytanie j /In  eg o z dziennika­
rzy o zajście oświadczył, że tak jak z Zechen- 
terem postąpi z każdym, kto będzie pisał o 
nim. że jest szantażystą i bandytą.

Nie jest też prawdą, te  zajście to wywołało 
niesłychane oburzenie, a prawdą jest. że wiel­
kie oburzenia wywołała forma sprawozdania 
I. K. C. z tej rozprawy 7j tytułem „Bandyci 
dziennikarscy” przed Sądem’*.

„Sprostowanie" to zamieszczamy na zasa­
dzie par. 19. ustawy; jest ono typowym przy: 
kładem jak „prostując” potwierdza się wła­
ściwie wszystkie faktyczne okoliczności zaj­
ścia.

Uchylenie konfiskaty 
„Głosu Narodu".

Sąd Apelacyjny Wydział I.
Kraków, dnia 15 czerwca 1932.
Sygn. IV Pr. 1/32. I. K. Z. 93/32.

Sąd Apelacyjny w Krakowie, w spraw ie 
pianowej z powodu zajęcia num eru 351 dzień 
nika ..Głos Narodu" z daty Kraków, 81 gru­
dnia 1.931 rozpoznając zażalenie Prokuratora 
Sądu okręgowego w Krakowie na postano­
w ienie Sądu okręgowego w K rakowie z dnia 
28 kw ietnia 1932 Sygn. IV P r 1/32/4, którem  
uwzględniono sprzeciw strony interesow anej 
i zajęcie wzmiankowanego num eru dzienni­
ka uchylono na posiedzeniu niejawnem  dnia. 
15 czerwca 1932 po wysłuchaniu w niob ku Prt 
kuratora Sądu Apelacyjnego.

p o s t a n a w i a:
Nie uwzględnić zażalenia:

U z a s a d n i e n i e :
Poruszone w zażaleniu zarzuty praw ne 

nie zdołały zachwiać stanowiska prawnego 
w zaskarżonem postanowieniu trafnie uza* 
sadnionego.

Niekaralność sprawozdawcy z sali rozr 
y praw  dostępnych d la  publiczności nie jest 

wcale przywilejem osobistym sprawozdawcy, 
lecz przywilejem sprawozdania.

Wpływa to z prawni ego założenia tego 
przywileju. Ratio legis art. 82 konstytucji 
i art. 315 kpk. polega bowiem-' na tej prze­
wodniej myśli, aby rozprawy sądowe o ile 
możności (art. 316-319 kpk..) stały pod kon­
trolą ogółu. Ta kontrola daje bowiem z je­
dnej strony rękojm ię bezstronności i sp ra ­
wiedliwości państwowej działalności sędziów 
ski, z drugiej zaś strony budzi i gruntuje w 
społeczeństwie poszanowanie d la rodzinnego 
prawra i jego wykonawców'. Dobrem ochro­
nieniem  jest tu zatem przedewszystkiem in­
teres pańshva, a nie wygląd na osobę kon­
trolującego. Stad .wysłowienie, że „nikt" nie 
może być pociągany do odpowiedzialności 
karno-sądowej za ważne spraw ozdanie z prze­
biegu jawnej rozprawy oznacza nie co inne­
go jak tylko to, że każdy sprawozdawca bez 
względu kim będzie nie -poniesie wł tym wy­
padku odpowiedzialności dlatego, ponieważ 
umieszczanie sprawozdań o k tórych’ mowa, 
jest przedmiotowo wogóle niekaralne.

Powyższe dedukcje praw ne przem awiają 
tedy zasadniczo przeciwko słuszności zarzu­
tów zażalenia budowłanycli na przepisach 
§ 300 uk. i 493 austr. pk.

Podniesiony wr zażaleniu dalszy zarzut 
w' formie przypuszczenia jakoby niedbalstw a 
czy nieuwaga Sądu mogły powodowrać rozgła­
szanie artykułów treści karygodnej o ile cho­
dzi o da/ną sprawę, n ie ma faktycznego uza­
sadnienia, jako zaś uwaga ogólnikowa jest 
bez praw nej doniosłości. Ustawowy nadzór 
prasowy w dziedzinie sprawozdań sądowych 
powołany jest dio rozpatrzenia jedynie k w e­
sty h czy spraw ozdanie zdradzając szczegóły 
z rozprawy toczącej się przy drzwiach zam­
kniętych (§ 309 uk.) lub dopuszczając się 
nieścisłości w opisie przebiegu rozprawy nie 
zawiera skutkiem  tego takiej treści przed­
miotowo karalnej, której rozpowszechnianie 
winno być w interesie publicznym zakaza­
li em (§ 493 austr. pk.). Natomiast nie mogą 
Sądy spraw ujące rzeczony nadzór prasowy 
rozważać, nadto — jak tego bezpodstawnie 
domaga się zażalenie — także i kwestji, czy 
Sądy wyrokujące słusznie czy niesłusznie, 
prowradziły rozprawę jawnie. Za dopuszczenie 
jawności rozprawy ponoszą wyłączną odpo­
wiedzialność Sądy wyrokujące. Orzeczenia 
jawmości rozprawy są ostateczne (art. 497 b) 
kpk.), skoro przepisy Kpk. n ie -przewidują 
w tym względzie toku instancji. Badanie po­
nowne tej kw estii ze stanowiska art. 7 kpk., 
teoretycznie możliwe byłoby atoli bezcelowe, 
zważywszy, że przychodziłoby zawsze za 
późno a przez zakaz ogłoszenia w prasie pod­
niecałoby tylko zaciekawienie i przyczyniało 
się temsaniein w k ierunku wręcz przcciw- 
nym od zamierzonego celu, bo w łaśnie do n a ­
dania rozgłosu.

Reasumując powyższe rozważania naleza* 
ło ipodkreślić zapatrywanie Sądu I instancji, 
że ni ©odpowiadałoby pod żadnym tytułem  in ­
tencji obowiązującego praw7odawrstwa wyłą­
czyć od rozpowszechniania cokolwiek z tego, 
co na jawnej rozprawie publicznie przedsię­
wzięto i temsaniein już rozgłoszono a  czego 
sam Sąd wyrokujący nic uważał za odpowie­
dnie (art. 316-319 kpk.) wyeliminować jako 
niedopuszczalne do ogłoszenia.

Przewodniczący: Protokolant:
Dr. K. Jakubów ski wr. Dr. S. Żmuda wr.

Misjonarz polski z Brazylji w Krakowie.

Średniowieczne kafle wawelskie.
INTERESUJĄCE WYNIKI BADAŃ ZNALEZISKA Z R. 1927.
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Z j e c i e  ć o s p o d o r c i c .  

Wylosowane dolarówki.
W ostatnicm ciągnieniu 4 proc. premjowej 

pożyczki dolarowej, wylosowano następujące 
numery:

Wygrana doi. 12.000 padła na nr. 56193S. 
Wygrana po doi. 3000 na num.: 695.135,
1,429,968. — Wygrane po doi. 1000 — na num. 
1.268.513, 370.535, 787.176, 903.933, 436.556,
1.213.322, 1.396.079. — Wygrane po doi. 500 
— na num.: 1,030.816, 120.770, 457,567,
1,173.105, 199.914, 547.547, 714.965, 800.032; 
344.608; 1,431.204. Wygrane po dolarów 
100 na numery: 349.794, 953.464. 491.929.
579.670, 68.325, 594.221. 1,167.878, 312.898,
482.258; 864.357, 168.751, 927.326, 1.492.903,
383.774; 957.90S, 1,430.414, 347.275, 735.681,
598.943: 1.164.310. 1,258.332, 692.948. 61.702, 
1.153.247, 1,277.723, 1.222.228, 1,022.74-2;
1.035.633, 1,199.762. 566.725, 76.743, 1.151.93*0; 
940.907, 698.283. 1,295.399, 309.697, 864.194;
1,048.318, 819.194, 378.949, 1,194.625; 515.524;
1.068.017, 86.872. 225.704. 872.438, 265.040,
1.141.749. 363.788. 787.931. 586.635, 170.046,
722-251; 1,424.959. 1.212.372. 406.586, 321.057;
332.322, 419.765. 789.593. 1,314.472. 148.119,
586.2]9, 1.108.731. 540.746. 529.753. 1.052.075.
214.172, 611.555, 7044, 119.476, 121-523, 237.633 
1.075.433, 596.486.

Popieranie przemysłu 
ludowego.

We Lwowie odbyło się onegdaj trzecie 
w alne zgromadzenie towarzystwa „Patronat 
przem ysłu ludowego i domowego". Instytu­
cja liczy obecnie 81 członków,, w tern 27 sa­
morządów oraz 14 stowarzyszeń. W okresie 
sprawozdawczym udzielono m aterjalnego po­
parcia 10-ciu wytwórcom w formie bezzwrot­
nych zasiłków w kwocie 6.298 zł., oraz przy­
znano pożyczki 9-ciu osobom. Ponadto zorga­
nizowano szereg kursów, jak np. kursy ko­
szykarskie, tkactwa domowego, kilim kar- 
stwa, trykotarskie itp. Towarzystwo organi­
zowało również zbyt wyrobów ludowych dro­
gą organizacji wystaw, w czasie których 
sprzedano wyrobów za przeszło 100.000 zł. 
w k ra ju  oraz nawiązano kontakt z rynkam i 
zagranicznymi w celu ich eksportowania. 
Następne w alne zgrom adzenie Patronatu 
odbędzie się w końcu w rześnia br.

OD

D Z I S
w k in o te a tr z e  

dźwiękowym

św. Gertrudy 5.

Rewelacyjny podwójny monstre program. — Najbardziej aktualny 
Mm naszych czasów. — — Bomba humoru. — — Huragan śmiechu.

lii mąuiyc
W rolach głównych najlepsi 
komicy .w spódnicy* ekranu
oraz

Mary D ressler  
P olly  M oraw i Anita P age

Tajemnice salonów piękności. — Najnowsze metody odchudzania. 
Ponadto w programie potężny dramat życiowy reż KING VIDORA

CZŁOWIEK Z TŁUMU
K & J H E ł  M U W f  i E L E A N O R  B O A R U M A N
Film ten to arcydzieło gry, reżyserji i kunsztu filmowego. — Całość 

składa się na niezwykle ciekawy i emocjonujący program.
Ceny miejsc zniżone. — Program Ńr. J5 — Najchłodn;ejsza sala 
Krakowa centralnie weniylowana. — Początek seansów o godzinie 

5. 7 i 9*10, w niedzie'ę o godzinie 3 por» 
im

W sobotę dnia 16 bm. o godz. 3 popoł.

P O R A N K I
W niedzielę dnia 17 bm. o godz. 11*30 przedp.
F I L M O  W E

n u r mnis główn. E l i s a  L a n d i  i C h a r l e s  F a r r e l
Ceny miejsc od 49 groszy.

Sprawa zamknięcia kopalni Ferdynand.

Wycieczka kupców i przemy­
słowców polskich do Holandji.

Do Holandji przybyła statkiem „Cieszyn" 
wycieczka kilkunastu kupców i przemysłow­
ców, przeważnie z poznańskiego.

Zarząd m iasta Roterdam u przyjmował 
gości na ratuszu i urządził dla nich wyciecz­
kę po porcie. Następnie goście udali się do 
Hagi, gdzie na przyjęciu u  posła Rzplitej Pol 
skiej, d ra  Babińskiego, spotkali się z różne- 
mi osobistościami z kolonji polskiej i sfer 
ekonomicznych holenderskich.

Projekty kasy pożyczkowej 
w  Szwajcarji.

Parlam ent szwajcarski rozpatruje obecnie 
rządowy projekt stw orzenia kasy pożyczko­
wej, mającej za cel przyjście z pomocą k re ­
dytową przemysłowi, handlow i i finansom). 
Kasa ta udzielać m a pożyczek pod zastaw 
wszelkich papierów wartościowych, państwo­
wych i prywatnych, trudnych do zrealizowa­
nia w obecnej chwili, jak również pod za­
staw „zamrożonych" zagranicą szwajcarskich 

wierzytelności, zarówno bankowych, jak i 
handlowych. Wysokość sumy udzielanych 
pożyczek wynosić m a 200 miljonów franków. 
K apitał gwarancyjny kasy równać się ma 100 
miljonom franków, z czego 75 miljonów wpła 
cić ma Konfederacja, pozostałe zaś 25 milj. 
dostarczyć m ają instytucje gospodarcze.

W Katowicach odbyła się w poniedziałek 
konferencja u komisarza demobilizacyjnego w 
sprawie kopalni „Ferdynand1’, która ma być 
zamknięta. Zaznaczyć należy, że zawiadomienie 
dyrekcji o zamiarze unieruchomienia kopalni 
powinno wpłynąć do komisarza demobilizacyj- 
nego na cztery tygodnie przedtem oraz że rów­
nież rada załogowa powinna być poinformowa­
na w odpowiednim terminie o zamiarze zam­
knięcia kopalni. Jak  już donosiliśmy na 13 dni 
przed zamierzonem unieruchomieniem kopalni, 
mianowicie 13 czerwca pytano komisarza de- 
mobilizacyjnego, czy Spólnota Interesów za­
wiadomiła go o zamiarze unieruchomienia ko­
palni. Przedstawiciele związków zawodowych 
otrzymali odpowiedź, że zawiadomienia takiego 
niema. W dn. 28 czerwca generalny dyrektor 
zaprzeczył temu, jakoby wniosek o zamknięcie 
kopalni wysłał do komisarza demobilizacyjne- 
go. Jednakże na wczorajszej konferencji oka­
zało się, te wniosek taki komisarz demobiliza-

cyjny posiada i że nosi on datę 16 czerwca.
Po ostrej dyskusji inspektor Seroka uznał, że 
są pewne niedokładności, które postara się usu­
nąć na konferencji dn. 12 b. m., na którą za­
proszono generalnego dyrektora oznapkę i de­
legatów rady załogowej oraz związków zawo­
dowych.

W poniedziałek odbyła się również konfer.m 
cja z przedstawicielem dyrekcji kopalni „Car- 
ner1' w sprawie wniosku dyrekcji unieruchr 
mienia kopalni od 15 b. m., przyczem redukcji 
ma ulec 1.800 robotników. Unieruchomieniu ko­
palni sprzeciwili się przedstawiciele rady za­
łogowej i związków zawodowych. Po wysłucha 
niu opinii obu stron komisarz d "mobilizacyjny 
zarządził zbądanie na miejscu przez specjalną 
komisję warunków technicznych i gospodar­
czych kopalni. Do komisji wejdą przedstawicie­
le władz wojewódzkich, komisarz demobiliza- 
cyjhy i przedstawiciele władz górniczych.

Od czwartku

dnia 7 lipca
w kinoteatrze

DOM KATOLICKI
Straszewskiego 18.

W ielkie sensacyjne wznowienie!
Nowe opracowanie! Najlepszy polski film! Nowa kopja!

T R Ę D O W A T A
Pieśń wielkiej miłości według słynnej powieści H eleny Mn szfeów nej

Jadw iga Sm osarska
om,“ tkp lcL"ty4ci Józef Węgrzyn B. Mierzejewski.

W ep in ia ia  ilustracja oakieatry aalonow ej. CENY MIEJSC ZNIŻONE.

Najchłodniejsza sala w Krakowie
P oczątek  przedstaw ień w  dnie pow szednie o  godz. 5'30 i 7'SO- W n iedzielę i  św ięta  od  8.30

Układ w Ouchy a Polska.

Giełda krakowska.
Kraków, 13 lipca (PAT). Giełda. 4% pożyczka 

Inwestycyjna 92.00.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa, 13 lipca (PAT). Dolar mienotowany. 

Dewizy Holandja 359.80 — 360.70 — 358.90; Lon­
dyn (31.65 — 31.63) — 31.79 — 31.49; N. Jork 
telegr 8.925 — 8.945 — 8.905; Paryż 35.02 — 
35.11 — 34.93; Praga 26.40 — '26.46 — 26.34; 
Szwajcarja 173.85 — 174.28 — 173.42; Berlin 
pryw. 211.80.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 71.5G — 71.75.
Pożyczki: 3% budowlana 36.50 — 36.00; 4% 

Inwestycyjna 93.25 — 93.00; 4% inwest. seryjna 
98.50; 5% konwersyjna 36.00; 6% dolarowa 51.75; 
4% dolarowa 47.50 — 47.25; 7% stabilizacyjna
46.50 — 45.75: Listy zast. B. G. K. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. 13 lipca. Paryż 20.15 Londyn 

18.25ys : N. Jork 5.1314; Belgją 71.27VS: Włochy 
26.18; Hiszpan ja 41.20; Holandja 266.85, Berlin 
121.80; Sztokholm 93.75; Oslo 90.50; Kopenhaga 
99.00; Sof ja 8.72; Praga 15.19; Warszawa 57.45; 
Białogród 8.50; Konstantynopol 2.46; Bukareszt 
3.06; Helsimgfors 7.7214; Buenos Aires 115.00.

Fakt zawarcia w końcu czerwca r. b. mię­
dzy Belgją, Luksemburgiem a Holandją ukła­
du, mocą którego państwa te zobowiązują się 
do wzajemnego i stopniowego obniżania bar jer 
celnych, nie wywołał początkowo większego 
wrażenia. Świat miał julż bowiem okazję przy­
zwyczaić się do różnego rodzaju poczynań, 
które, dążąc do wprowadzenia pokoju celnago, 
po krótszym czy dłuższym przeciągu czasu o- 
kazywały się efemerydą, która rozpływając się 
w potokach wymowy ginęła, pozostawiając po 
sobie, jako jedyny skutek, jeszcze wyższa mu- 
ry celne. Typowym tego przykładem był ge­
newski projekt rozejmu celnego, przeciwko któ­
remu w pewnym momencie obrócili się sami je­
go twórcy — z Francją i Anglją na czele — 
wkraczając na drogę zdecydowanego protek­
cjonizmu.

Parafowany w Ouchy układ zobowiązuje 
Belgję, Luksemburg i Holandję, ora.z te wszyst­
kie kraje, które do układu przystąpią, do sto­
pniowego obniżania co rok o 10 proc. taryf 
celnych we wzajemnym obrocie, oraz zabrania 
kontrahentom wprowadzania w stosunkach mię 
dzy sobą nowych ograniczeń przywozowych. 
Te same warunki obowiązują każdy kraj, który 
przystąpi do układu. Z krajami, które do ukła­
du nie przystąpią, mają być zawierane nowe 
traktaty, w których byłyby przewidziane nie 
podpadające pod klauzulę największego uprzy­
wilejowania preferencji na korzyść nowego u- 
kładu.

Zdaje się nie uŁgać wątpliwości, że do u- 
kładu tego przystąpią i inne państwa, a w szczc

gólności Norwegja, Danja i Szwecja, które 
wraz z Belgją i Holandją tworzą t. zw. blok 
z Oslo, grupujący interesy wolnohandlowe w 
Europie. Również wszystko przemawia za tern, 
że i Wielka Brytan ja ustosunkuje się przychyl­
nie do tego układu, a to na podstawie swej no­
wej taryfy celnej, która pozwala na udziela­
nie preferencyj nietylko dominjom, a b  i innym 
krajom, o ile na zasadzie wzajemności uddelą 
one Wielkiej Brytanji analogicznych korzyści.

Powyższe tendencje, które w rezultacie do­
prowadzić mogą do zgrupowania na zachodzie 
i północy Europy potężnego bloku, który, je­
dnocząc swych członków na zasadach wolno- 
handlowyeh, odgrodziły się wysokim murena 
celnym od reszty protekcjonistycznego świata, 
nie mogą. być dla reszty tego świata obojętne. 
Dla krajów, pozostających poza tym blokiem, 
oznaczałoby to, jeśli nie całkowitą utratę, t o  

w każdym razie bardzo silne ograniczenie pe­
netracji towarowej na wszystkie wspomniane 
rynki. Węgiel belgijski, holenderski I brytyjski 
podzieliłby się rynkami Belgji, Holandji i 
państw skandynawskich, wyrzuciwszy za na­
wias węgiel polski i niemiecki. Wytwórczość 
rolnicza Holandji i Danji mogłaby konkurować 
znakomicie z wywozem rolniczym innych 
państw na rynku brytyjskim czy belgijskim.

Już tylko tych kilka przykładów, a można- 
by przytoczyć ich więcej, uwidacznia, jak da­
lece zainteresowana jest Polska w dalszych lo­
sach zawartego w Ouchy układu. Niemal 40% 
naszego wywozu lokujemy obecnie na rynkach 
północno-zachodniej Europy. Zbytecznem było-i

by się rozwodzić nad ujemnemi tak  dla cało­
kształtu stosunków gospodarczych’, jak i dla 
interesów poszczególnych dziedzin nasiej wy-? 
twórczości, skutkami jakie pociągnęłoby za so­
bą ograniczenie naszego stanu posiadania w 
tych krajach. Z drugiej strony nie można za- 
pominać, że również koncepcja przystąpienia 
Polski do bloku kryje w sobie poważne niebez­
pieczeństwa, wynikające z przewagi dużo sil­
niejszych od nas — przedewszystkiem pod 
względem finansowym — kontrahentów.

W&zystko to wskazuje, t6  dalsze losy zapo­
czątkowanego w Ouchy porozumienia powinny 
być przez nas śledzone z  największą uwagą. 
Niewątpliwie przyjdzie moment, w którym i 
Polska będzie musiała określić swój stosunek 
do tworzącego się bloku.

f i a d f o .
OBŁAWA NA RADJ0PAJĘCZARZY

WE WŁOSZECH.
W pięknej Italji zaproszono wszystkich 

obywateli do w ypełnienia napozór. całkiem 
niewinnie brzmiącego formularza, wydanego 
przez tamtejsze Ministerstwo Poczt i Tele­
grafów. W formularzu tym każdy obywatel 
odpowiedzieć ma conajmniej na trzy następu­
jące pytania: „Kto? Gdzie m ieszka? Jak i po­
siada odbiornik radjowy w domu?" Form u­
larz, jak widać, jest do pewnego stopnia an­
kietą przeprowadzoną przez italskie Tow. 
Radjof. (E. I. A. R.) pod auspicjami i za po­
średnictwem M inisterstwa Poczt. Chodzi tu 
ó  uzupełnienie statystyczne, mające zorjento- 
wać kierownictwo radjofonji, co do stopnia 
popularyzacji radja w poszczególnych prow in­
cjach kraju. Poza tern — jaki typ odbiornika 
radjowego cieszy się największem wzięciem. 
Przeprowadzony w ten sposób spis osób ko­
rzystających z radja da nietylko ściślejszą 
liczbę abonentów opłacających 80 lirów rocz­
nie (około 36 zł.), ale wyciągnie z ukrycia 
unikających rozgłosu radjopajęczarzy, bo­
wiem niew ypełnienie form ularza do dnia 15. 
lipca b. r. w wypadkach korzystania z radja, 
lub choćby posiadania w domu instalacji ra- 
djowej zdatnej do odbioru naraża niesum ien­
nego obywatela na grzywnę 1.000 lirów (oko­
ło 500 zł.). Jak  widzimy więc w Italji zarzą­
dzono w ielką „obławę" na radjopajęczarzy.

Programy stacyj radiowych.
Czwartek 14 lipca.

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał c-zasu, hejnał 
z Wieży Marjackiej. program na clz. bież.; 12.10 
Przegląd prasowy; 12.20 Płyty; 12.40 Kom. met.;
12.45 Płyty; 15.00 Komunikat gospodarczy; 15,10 
Płyty: 15.30 Kom. LOPP w Warszawy; 15.35 Pły­
ty; 16.35—18.20 Transmisje z Warszawy; 18.20 
Muzyka lekka z re&t. .,Pavilion“; 19.15 Rozmaito­
ści; komunikaty; 19.30 Program na dz. rnajst.; 
19.35 Pras. dz. radj.; 19.45 Odczyt p. t. ,.,Ozy 
wszystko w świiecie da się obliczyć?" wygł dr. 
W. Wilkosz; 20.00—21.20 Koncert wieczorny. 
Wyk. pp.: M. Lubomirska Krobicka (śpiew), St. 
Schleiohkorn (altówka), Sz. "Marmor (fort.) K. 
Meyerhold (akomp.);' 21.20—21.55 Transmisje z 
Warszawy; 21.55 Wiiiadomośoi bieżące; 22.00 Mu­
zyka taneczna; 22.40 Poradnik turystyczny' Polsk. 
Tow. Kraj.; 22.50-—23.30 Muzyka tameczna.

Lwów (380,7). 11.58 Sygnał czasu, hejnał z Kra­
kowa, program na dz. bież.; 12.20 Płyty; 15.10 
Skrzynka poczt. dla dzieci w opr. Oiocd Ady; 
15.20 Płyty; 15.30 Lwowski kom. LOPP.; 15.40 
Płyty; 16.47 „Wśród książek" omówienie ostat­
nich wydawnictw; 17.00 Koncert kamer, w wyk. 
PP-: B. Kuleszy (skirz.), F. Portnoja (fort.), L. 
Reychana (baryt.), T. Seredyńskiego (akmop.); 
19.15 Rozmaitości; 19.30 ProgTam na dz. nast.;
10.45 „Idealizm francuski, w wojnie światowej*4 
wygł. p. B. Żukotyńslka; 22.00 Muzyka taneczna;

Warszawa (1411.8). 11.58 Sygnał czasu. Hejnał 
z Krakowa; 12.05 Program na dz. bież.; 12.10 
Przegląd prasowy; 12.40 Państw. Instytut Met.; 
12.45—14.10 Płyty; 15.00 Komunikat gospodarczy; 
15,10—15.30 Płyty; 15.30 L. O, P. P.; 15.35—16.40 
Płyty; 16:35 Kom. Centr. Biura Hydr. dla żeglugi 
i rybaków; 16.40 „Wśród książek"; 17.00—18.00 
Koncert popołudniowy. Wyk. Z. Dawidson (fort.), 
M. Fliederbaum (iskrz.) i L. Urstein (aJkoanp.)*, 
18.00 Odczyt: „Jak fotografować" — wygł. inż. 
M. Dederko; 18.20—19.15 Muzyka taneczna; 19.15 
Rozmaitości; 19.35 Pras. Dz. Radj.; 19.45 Kom. 
rołn. przysposobienia rodmdczego; 19.55 Program 
na, dz. nast.; 20.00—01.20 Koncert muzyki francu­
skiej. 21.20 Słuchowisko p. t. „Syn Napoleona" 

'g. J. Milewskiego; 21.50 Dod. do Pras. Dz. 
dj.; 21.55 Kom. Meteor.; 22.60 Muzyka tanecz­

na; 22.40 Wiadomości sportowe; 22.50—23.30 Mu­
zyka taneczna.

Katowice (468.7). 11.58 Sygnał czasu, hejnał
z Krakowa; 12.05 Program na dz. bież.; 12.20 
Płyty; 12.40 Kom. meteor.; 12-45 Płyty; 14.00 
Kom. gospodarczy; 15.10 Płyty; 10.20 Skrzynka 
pocztowa, omówi p. St. Steczkowski; 18.00 Dr. 
Oz. Pordes: „;Z dziejów sztuki lekarskiej w Pol­
ecę"; 10.15 Rozmaitości; 19.25 Program na dz. 
nast.; 19.90 Kom. harcerskie; 19.45 Odcinek po­
wieściowy; 22.00 Program na dz. nast.; 22.65 
Muzyka taneczna; 22.40 Wied. sport.; 22.50—23.30 
Muzyka taneczna. ______________

Wytłumaczył. — Tatusiu, dlaczego do ślu­
bu potrzeba świadków?

— Bo później samby człowiek me uwierzył, 
że mógł to popełnić...

Z prasy. — S trzeJtó  się — pisało pewne pi­
smo sanacyjne — nie podburzajcie narodu, bo 
gdy  straci rozum, rozszarpie was na kawałki!

— A was rozszarpie na kawałki, kiedy 
wróci do rozumu! ?— odpowiedziało pismo opo­
zycyjne.1
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Kopalnie w Belgji ogarnięte strajkiemRfizbteżne komentarze prasy niemieck?ej
o wywodach' Mac Donalda

Berlin,, (PAT). Ostatnie przemówienie 
Mae Donalda, poświęcone umowie lozańskiej 

prasie niemieckiej komentarze, 
świadczące.. ...jo niejednolitej interpretacji;;wy­
wodów premjera angielskiego.

. „Vossische Ztg.“ wyraża przekonanie, że 
takie ogólnikowe oświadczenie nie posuwa 
sprawy naprzód i wątpi, aby mowa przyczy­
niła się do uspokojenia opinji am erykańskiej. 
„Germania" twierdza, że Mac Donald ani nie 
potwierdził, ani nie zaprzeczył pogłoskom 
n istnieniu gentlcman-agrecment. W edług 
wszelkiego prawdopodobieństwa, zawarte zo 

stało — zdaniem dziennika — porozumienie 
pwmędzy Francją a Anglją, uzależniające, 
ratyfikacje umowy lozańskiej od stanowiska 
■Stanów Zjednoczonych w sprawie długów wo 
jennych. „D er Tag" zaznacza, że ostrożne 
sform ułowanie zasady równouprawnienia Nie 
miec przez Mac Donalda jest — jak na an­
gielskie stosunki — dużym krokiem naprzód. 
Wnosić z tego należy, — pisze dalej dziennik, 
żę- Angljn skłonna jest do dalekoidącego po­
parcia niemieckiego stanowiska w zakresie 
powszechnego rozbrojenia. — „G erm ania" 

wreszcie posuwa się do przypisywania Mac 
Donaldowi, iż zmierza wyraźnie do rewizji 
Traktatu Wersalskiego. Dziennik utrzymuje, 
iż ostatnio po Mussolinim i Mac Donald jako 
przedstaw iciel mocarstwa światowego, opo­
wiedział się za rewizją.

OŚWIADCZENIE BORAHA.
Nowy Jork, 18 lipca. Przewodniczący komi­

sji zagranicznej senatu, senator Borah oświad­
czył, żc Stany Zjednoczone w żadnym wypad­
ku nie czułyby się związane żadnym paktem 
w rodzaju „gentleman agreement”. Borah do­
dał, i i  sekretarz stanu Stiuifsoi) upoważnił g> 
do złożenia tego oświadczenia w imieniu rzą­
du amerykańskiego. ,

Nowy Jork, 18 lipca. Sekretarz stanu Stlm- 
fcon oświadczył, że rząd amerykański ani pośre­
dnio ani bezpośrednio nie interwenjował w Lo­
zannie. Nie został też poinformowany o jakim­
kolwiek „gentleman agreomeut".

Zatarg dmisko - ncrwesKi o Grenlandję.
Oslo, (PAT). Ukazało sic oświadczenie 

Urzędowe, według którego zajęcie wschod­
niej części G renlandji przez Norwmgie było 
aktem obrony, do którego Norwegja została 
zmuszona przez Danję, nadającą swoim eks­
pedycjom na Grenlandię władzę policyjną, 
dążąc do faktycznego zajęcia wschodniej czę­
ści Grenlandji, zanim zapadnie decyzja Try­
bunału Haskiego w tej sprawie. Norwegja 
nie zamierza zamknąć dla cudzoziemców te 
rytorjów, w stosunku do których uzyska su­
werenność.

Norwegja łamie układ z r. 1924.
Kopenhaga, 13 lipca. Nawiązując do ostat­

niej uchwały rządu norweskiego w sprawia za­
jęcia. południowo-wschodniej części Grenlandji 
premjer duński. Stauning oświadczył, że okupa­
cja ta jest jawnem złamaniem układu z roku 
1*914.

Gzy będzie możliwem wydobycie 
francuskiej łodzi podwodnej.

Paryż. 13 lipca. Oględziny zatopionej pod 
fherbourigiem łodzi podwoduej „Promel hec" 
przez nurków wykazały, że korpus łodzi nic jest 
uszkodzony. Ministerstwo marynarki francu­
skiej zwróciło się do angielskiego inżyuiera 
Crox‘a, który kierował akcją wydobycia zato­
pionych okrętów niemieckich pod Scapa Flow, 
z prośbą, aby zbadał możliwości wydobycia 
*,Promethec“.

OLBRZYMIA KRADZIEŻ MATERJALÓW 
WYBUCHOWYCH.

Berlin* 13 lipca. Z kamieniołomów w Drans- 
feld w pobliżu Goettingen skradli nieznani 
sprawcy 350 kg materjalów wybuchowych 
j przeszło tysiąc spłonek.

ZAWIESZENIE POLSKIEGO 2-TYGODNIKA
Wrocław, 13 lipca. Wychodzący w Opolu 

d w u t y g o d n i k  polski „Glos Ludu" został za­
wieszony do 30 sierpnia za artykuł, w którym 
władze dopatrzyły się złośliwego podawania 
rządu Rzeszy w pogardę.

Paryż (PAT). W klasztorze trapistów 
w Laval w czasie oczyszczaoiia sieci kanali­
zacyjnej wpadła do kanału ściekowego jedna 
z kobiet, której na pomoc pospieszyły 4 in­
ne, lecz zostały również porwane przez 
•wodę. Jedną z nich uratowano, drugiej, wy­
dobytej z kanału nie zdołano przywrócić do 
przytoWo&ci. Czynione są poszukiwania za 
trzema pozostałemu

Bruksela, 18 lipca. Strajk górniczy w Bel­
gji rozszerza się w dalszym ciągu. W zagłę­
biu węglowem w Leodjum strajkują wszyst­
kie kopalnie. Izba deputowanych zajmowała 
się strajkiem i wypowiedziała się za słusz­
nością żądań górników a przedew szystkiem 
w spraw ie w prowadzenia 40 godzinnego ty-

Izbie nad programem finansowym rządu Her- 
riota a specjalnie zaś rozdźwiękiem, jaki za­
istniał między socjalistami a radykałami. Roz­
łam bloku lewicowego ocenia większość prasy 
jako wielkie wydarzenie polityczne.

„Echo de Paris44 twierdzi: Hcrriot dopro­
wadził do rozpadmęcia się kartelu lewicowego, 
ponieważ w Lozannie poznał się dobrze na men 
talności Niemców'. Żądania v. Pa,pena, wzrost 
hitleryzmu, przcwidywraue zwycięstwo wybor­
czo narodowych socjalistów i wizja powrotu 
monarehi/.inu pruskiego oraz namiętności re-wan 
żowe, ogaraiającc coraz szersze warstwy naro­
du niemieckiego — wszystko to głęboko za­
niepokoiło Herriota. Mimo wszystko dziennik 
wątpi wr stałość mwej orjentacji Herriota, któ­
ry znany jest ze swej zmienności.

Socjalistyczny „Populaire4- pisze, że istnieje 
obawa, iż wczorajsze głosowanie w Izbie będzie 
jak zmora ciążyło nad całym okresem kadencji

Warszawa, .13. 7. (Telef. wl.). Z Wiednia do­
noszą: Ujawnieuic sformułowany di już w po­
staci definitywnej warunków politycznych, na 
jakich Austrja ma otrzymać pożyczkę między­
narodową, stworzyło bardzo ciekawą sytuację 
av stosunkach między Austrją a Niemcami. Ty­
godnik „Der Oesterreicbiscbe Volkswirt", or­
gan wdelkoniemiecki wystąpił z ostrą krytyką 
kanclerza v. Papena z tego powodu, że kan­
clerz Rzeszy, będąc prawicowcem i zwolenni­
kiem powrotu na tron Hohenzollernów, nie bar­
dzo dba o Ąustrję, względnie o Anschluss, sko­
ro pozwolił Dolfussowi zgodzić się na klauzulę 
przeciwanscblussową.

Sprawa Wielkich Niemiec, pisze „ Vorwii.rts“ 
nigdy nie znajdzie zrozumienia w kołach nacjo­
nalistycznych. Tak było w Rzeszy Hohenzol­
lernów, tak jest i dziś.

Zaś „Arbeiterzeitung" zamieszcza uwagę: 
Kwestja najmniejszej wsi. polskiej jeet dla jun-

Warszawa, 13. 7. (Telef. wl.). Państwowe 
zakłady przemysłu zbożowego czynią przygoto­
wania do podjęoia akcji interwencyjnej na ryn­
ku zbożowym. Jak słychać Zakłady zbożowe 
otrzymają, do dyspozycji sumę 40 miljonów zł.

Londyn, 13 lipca. Na zasadzie otrzymanych 
uprzednio pełnomocnictw rząd angielski wpro­
wadza z dniem 14 bm. cła ochronne na towary 
pochodzące z Irlandji, w wysokości 25 procent 
wartości towaru. Cła wprowadzone zostają na 
produkty rolne jak bydło żywe, masło, jaja, 
śmietana, słonina i mięso wszelkiego rodzaju, 
stanowiące lwią część importu irlandzkiego do 
Anglji. Zarządzenie to wywołało w Irlandji wiel

go dni a pracy i w sprawie sprawiedliwego po­
działu pracy. Minister pracy oświadczył, że 
główną przyczyną strajku jest zła międzyna­
rodowa konjunktura gospodarcza i dlatego 

poprawa obecnej sytuacji może nastąpić tyl­
ko na drodze porozumienia międzynarodo­
wego.

Izby. Nowa, większość nie odpowiada tej więk­
szości, jaką wyborcy widzieć chcieli. Wola wy­
borców została zatem sfałszowana.

„Petit Journal44 pisze, że Hcrriot bez.wątpie­
nia nie z lekkiem sercem rozstał się ze swymi 
przyjaciółmi, lecz uczynił to dla dobra kraju 
bez oglądania się na względy partyjno.

Zbliżona do lewego skrzydła radykalnego 
„La Republique,( oświadcza, że wczorajszemu 
yoturn zaufania w Izbie nie należy przypisywać 
wielkiego znaczenia, ponieważ nie chodziło o 
sprawę zasadniczą, któraby usprawiedliwiała 
rozłam dotychczasowej większości. W chwili 
obecnej jest najważniejszą kwest,ją sprawa or­
ganizacji pokoju, wymagająca ścisłej współpra­
cy wszystkich przyjaciół pokoju.

„Anii du Peuple44 zauważa, że obecny gabi­
net nie jest zdolny do życia, gdyż stworzony 
został drogą tragicznego nieporozumienia. — 
■Obecoia większość została bezpowrotnie roz­
bita.

unja austro-niemiecka, względnie niż cały' pro­
blem południowych Niemiec. W polityce we­
wnętrznej grożą z powodu przyjęcia warunków 
politycznych w związku z zabiegami o pożycz­
kę poważne zawikłania. Już na posiedzeniu t. 
sw. głównej komisji parlamentu, na którem 
Dolfues referował wyniki zabiegów lozańskich, 
oświadczyli się przeciwko niemu zarówno Wiel- 
koniemcy, jak i socjaliści. Obecnie z frondą 
przeciwko austrjackiemu kanclerzowi występu­
ją również przedstawiciele przemysłu i handlu.

Dlatego też zc strony urzędowej lansuje się 
załatwienie pożyczki obecnej bez parlamentu. 
W tym celu popiera się teorję, twierdzącą, że 
obecna, międzynarodowa pożyczka, jest dalszym 
ciągiem pożyczki z r. 1930 i że obowiązują peł­
nomocnictwa, udzielone wówczas rządowi przez

tyczyć będzie głównie żyta i pszenicy, a poli­
tyka zbożowa rządu pójdzie w tym kierunku, 
by ceny żyta utrzymać na poziomie powyżej 
20 z ł.od 100 kg.

kie zaniepokojenie. Dc Valera zwołał posiedze­
nie rady ministrów która zajmowała się tą 
sprawą. Jak słychać rząd irlandzki postanowił 
znieść uprzywilowania importowe przyznan 
Anglji.

WYJAZD RZĄDU ANGIELSKIEGO 
NA KONFERENCJĘ IMPERJALNĄ.

Londyn, (PATJ. Baldwin w towarzystwie 
6 innych ministrów, a mianowicie Neville

Chamberlain';!. Thomasa, Hailshama, Leestera, 
Buncimana i John Gilinoura opuścił Londyn, 
udejąe się na konferencję imperjalną do 
Ottawy.

ODROCZENIE OBRAD IZBY GMIN.
Londyn. 13. 7. (PAT.) Tzba gmin przyjęła 

wniosek, przowidujący odroczenie obrad, po­
cząwszy cd końca dzisiejszego posiedzenia do 
dnia 17 października. Wniosek przewiduje rów­
nież, o ile tego bedzia wymagał interes publi­
czny, że posiedzenie będzie mogło być zwołane 
w międzyczasie. Umożliwi to natychmiastowa 
zebranie parlamentu w nagłym wypadku.

Nowy dowódca 0. K. Poznań.
Warszawa, 13. 7. Telef. wł.) Dowódcą O- 

kręgu Korpusu nr. VII w Poznaniu mianowany 
został generał brygady Oswald Frank, dotych­
czasowy zastępca dowódcy Okr. Korp. nr. TIL 
Grodno.

łodziami do Konstantynopola i Włoch.
Borysławp (PAT.) Dziś, to jest 13 bm. wy­

ruszają Dniestrem z Żydadzowa dwie łodzie 
żaglowe: „Borysław’*' i „Podhalanin”, należące 
do sekcji rzecznej żeglu środka PW. w Bory­
sławiu. Łodzie zamierzają dotrzeć do Konstan- 
zy a stamtąd do Stambułu. „Borysław14 udaje 
się w dalsza drogę z Konstantynopola przez 
Bosfor, Morze Marmara i Dardanele do Salonik. 
Dalszy etap tej śmiałej wyprawy prowadzi Mo­
rzem Jońskiem do* Włoch. Żaglowiec polski 
zwiedzi porty w Messynie, Neapolu, Genui, Tu­
lenie i t. d.

Rozprawa kasacyjna Gorgonowej.
Lw'ówr, 13. 7. (Telef. wł.). .Według ostatniej) 

informacyj rozprawa kasacyjna Rity Gorgono- 
nowej odbędzie się nie 23-go bm., lecz 21-gd 
rano w Sądzie Najwyższym.

 oo-------

Instytuty badania konjunktur przeciw 
ograniczeniom walutowym.

Wiedeń. (PAT). W Londynie obradowała 
międzynarodowa konferencja Instytutów dla ba 
dania kcnjunktury. Wzięły w niej udział Insty­
tuty: Angilji, Autrji, Hołandji, Niemiec, Polski, 
Stanów Zjednoczonych i Węgier. Konferencja 
‘uchwaliła jednomyślnie rezolucję, wyrażającą 
zapatrywanie, że zarządzenia szeregu państw, 
ograniczające wolność obrotu pieniężnego, dzia 
łają destrukcyjnie«i ponoszą odpowiedzialność 
za nieustanny spadek cen na rynkach świato­
wych, który dał się obserwować od 12 miesięcy 
i który trwa dotychczas.

Tajemnicze narady hitlerowców.
Monachjum, 13. 7. (PAT.) Jak  donosi prasa 

monachijska, wr ostatnich dniach miała się od­
być w Berehetsgaden poufna konferencja

kierowników ruchu narodowo-socjalistycznego, 
w której wzięli udział Hitler, wszechhitlerow- 
ski kapitan Roehm, Strasser i i. Przedmiotem 
obrad miała być kwestja ostatecznego zorga­
nizowania walki przedwyborczej. Tajemnica, ja 
ką były otoczono obrady, zdaje się potwierdzać 
słuszność przypuszczeń, że chodzi tutaj raczej 
o przygotowania do ewentualnego objęcia wła­
dzy przez narodowrych socjalistów.

Włoch zwycięzcą w najtrudniejszym 
etapie Tour de France.

Paryż (PAT). Wczoraj rozpoczęło się zdo­
bywanie, najtrudniejszego etapu Tour de Fran­
ce Parni Ljuchom, wynoszącego 229 km., pro­
wadzącego przez Pireneje. Zwyciężył na tym 
etapie Włoch Pesenti, który penzebył go w cza­
sie 9 godzin 33 sekund, wyprzedzając Fran­
cuza Benoit Faure.

Opady deszczowe, jakie przez cały ty* 
dzień padały spowodowały, 4© draga była bar­
dzo ciężka, zwłaszcza na rozmokłych miej­
scach, w pobliżu rzek górskich Przy zjeździ© 
wyróżnił sic wspaniałym stylom Włoch Ca* 
musso, który jednak zabłądził i stracił wsku­
tek tego kii.ka- drogocennych minut, przyby­
wając do mety o 5 sekund później od swęgo 
rodaka Pesentiego. Nie obyło się również bez 
wypadków. Ma uch a.i r przy upadku odniósł 
ranę ręki, Cacioni słaniał koło. W porównaniu 
jednak z nokiem poprzednim przebieg jazdy 
uważać należy za bardzo pomyślny. W klasy­
fikacji ogólnej ..żółty trykot" znajduje się 
wciąż w posiadaniu Francuza le DuCq, który  
prowadzi czasem 44 godzin 22 min. 18 •sok. 
przed Rtoopołem 'Niemcy) 44.22.33, 3) Aorta
(Bokrja.) 44.26.55, 4) Pesenti (Włochy1)
44.27.14.

Warszawa, 13. 7. (Telef. wł.). Donoszą, t§  
b. generał Michał Żymirski, który przebywa 
obecnie w Paryżu, zaręczył się w ostatnich 
dniach z jedną ze znanych śpiewaczek węgier­
skich. Ślub b. gen. Żymirskiego odbędzie się w 
jesieni w Nizzy. .

Japończycy zajęli dworzec towarowy w M i n i e .
Moskwa, (PAT), Donoszą lu z Chabaraw ­

ska, że przed kilku dniami 5 Japończyków 
z wyższym urzędnikiem japońskim na czele 
zjawiło sie na dworcu towarowym kolei 
wschodnio chińskiej w' Charbinie w charaktc 
rze przedstawicieli sztabu generalnego floty 
rzecznej mandżurskiej i zajęło dworzec przy 
pomocy oddziału policji pozostającego pod 
rozkazem dowódcy japońskiego. Władze ja­
pońskie od kilku miesięcy usiłowały zająć

j ten ważny punkt przeładunkowy, w ozem 
[ współdziałały z niemi w ielkie japońskie fir- 
, my transportowe. Wobec unieruchom ienia 

dworca towarowego na kolei w schód ni o-chi ń 
skiej. inicjatywa w ruchu towarowym prze 
chodzi w ręce firm transportowych, które bę­
dą mogły regulować ruch towarowy, uwzględ­
niając jaknajszerzej interesy kolei mandżur­
skiej, ze szkodą dla kolej wschodnio chiń­
skiej.

Rozłam w bloku lewicowym Francji.
Paryż, 13 Ii:pca. Prasa francuska zajmuje sic 

dziś szczegółowo wczorajszem glosowaniem w

Rozdźwięki austrjacko-niemieckie.
krów pruskich o wiele ważniejszym faktem., niż

parlament austrjaoki.

40 miljonów złotych na skup pszenicy i żyta
AKCJA INTERWENCYJNA RZĄDU. — CENA ŻYTA NIE NIŻEJ 20 ZŁ’- ZA CETNAR.

na akcję skupu ziarna. Akcja interwencyjna do

Angija nakłada cło na towary z Irlandji.
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W cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

— Święty Boże, Święty M ocny!,,. — huczały 
modlitwą organy.

— Święty a Nieśmiertelny! — pochwytywał 
tłum wiernych w serdecznem zapamiętaniu.

— Święty Boże! — łomotały tętna przy wtórze 
westchnień głębokich.

— Święty Boże! — grało echo wśród białych 
ścian katedry.

— Święty Boże! — powtórzył drżącemi wargi 
Dawidowski, stanąwszy w progu świątyni.

Nie zrozumiałby tego śpiewu Wielki książę 
Konstanty, ani wszechmocny senator Nowosilcow, 
ani Rożniecki, nie zrozumiałyby patrole feldjegrów, 
ani czujne sfory szpiegów, ale rozumiał go dobrze 
i słuchał Ten, co z jasnej królował monstrancji 
I zsyłał na lud wierny, w ciężkiej pogrążony nie­
doli, przedziwny balsam ukojenia.

Dawidowski w pierwszej chwili tak poddał się 
nastrojowi, że zapomniał, po co tu przyszedł. Do­
piero widok pustej loży królewskiej opodal przepo­
jonego światłem wielkiego ołtarza zawrócił jego 
myśli.

Nikogo z „Wieńca" nie mógł w tłumie dojrzeć. 
Dopiero w pobliżu potężnego filara, na którym 
w marmurowe! oprawie widniał bacciarellowski 
portret ks. Michała Poniatowskiego, ostatniego 
z prymasów, ktoś trącił go w ramię.

Smagłowski!
Jego szept:
— W przebraniu? skąd?
— Komendant sam . . .
— Wie? — zatrzęsło nim przerażenie.
— Nic! podstęp ... wszystko wyjaśnię.
Eks-kleryk odetchnął.
0  kilka głów dalej zauważył Dawidowski Bob­

kowskiego, lecz za dalszymi spiskowcami rozglądał 
się daremnie. Może tłum ich pochłonął, a może  ̂ — 
zawiedli?

Czyżby naprawdę zawiedli?
Tymczasem zmilkły organy i śpiewy, a wśród 

ciszy uroczystej zabrzekly dzwonki na błogosła­
wieństwo.

Fala głów osunęła się kornie
W dłoniach celebransa zamigotała świetlista 

monstrancja i w obłokach kadzideł krzyż nakreśliła 
nad tłumem.

Otucha wstąpiła w serca — nabożeństwo było 
skończone.

< Wierni ruszyli ku drzwiom. Wąska ulica 
w jednej chwili napełniła się mrowiem.

Dawidowski przystanął wraz z „mistrzem" 
u wyjścia, by wyłapać rozproszonych towarzyszów. 
Jakoż zaraz wynurzył się przed nimi Dłużniewski, 
za nim Bońkowski, wreszcie Kondycki z Brzozow­
skim.

Na widok podchorążaka w cywilu wszyscy jęli tak 
niebacznie dawać wyraz swemu zdumieniu, że zwró­
cili uwagę przechodniów. Ledwo ich zdołał pohamo­
wać Smagłowski, gdy naraz Dawidowski drżąc cały, 
cofnął się szybko pod mur, za ich plecy.

Spojrzeli nań jeszcze bardziej zdumieni.
Nie mógł wyjąkać słowa.

Z tłumu bowiem padł nań wzrok zdradziecki.
Podobny, jak przed pałacem de W oynów..*

\e  ten sa m ...
Dwóch ich było teraz. . .  byłoż to przywidzenie?
Przepadli, nim się obejrzał.
Zęby jeszcze szczękają na myśl, że go śledzą...
— Chodźmy stąd, póki w tłumie! chodźmy, na 

Boga! — zaklinał spiskowych kolegów.
W nogach widział ratunek przed widmem —» 

Henryka Mackrotta!
— Tylko nie kupą! — zwrócił uwagę Smagłow­

ski — osobno lub po dwóch! Baczcie tylko, byście 
mnie z oka nie stracili.

— Czyżbyśmy szli dziś gdzieindziej? — zapy­
tał Bońkowski, widząc, że mistrz kieruje się w stronę 
Starego Miasta.

— Gdzieindziej. Tamten lokal stracony! — 
brzmiała dramatyczna odpowiedź.

— Dlaczego?
— Później! Nie czas na dyskursa!
Dopiero na rogu rynku i Piekarskiej spostrzegł 

któryś, że brak Jaślikowskiego.
— Prawda! mieliśmy nań czekać u wyjścia!
—- Gdzież on był?
— Przed ołtarzem. Klęczał z innymi klerykami. 

Niech który się wróci przed kościół! Może jeszcze 
go złapie.

— Ja! — zgłosił się Kondycki — byłem wie­
dział, w jakim kierunku was ścigać.

— Leszno! panny Kayzer! — rzekł po pewnem 
wahaniu Smagłowski.

— 0! panny Kayzer? — ucieszyli się, jakby 
sensacją, towarzysze.

/Ciąg dalszy nastąpi).

P O R A D N IA  A R T Y S T Y C IN A
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASIYKOW 

W  K R A K O W IE ,  P L A C  SW . D U C H A  5,
T elefon  117-08 , k onto  P.K.O. 4 0 5 .4 4 0

przyjm uje w sze lk ie  prace m alarskie; 
dekoracyjne, sta lugow e, i rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierw szorzędnem i siłam i 
rzem ieśln iczem u Na żądanie projekty  
w  skali Poradnia dostarcza g ra tis . —

OSTATNIE NOWOŚCI!
Księgarnio Krokowsko Kroków ni. św. Krzyża 13

p o l e c a

z Teologii:
L ubelski J . Dr. X ., Dogmatyka katolicka. Podręcznik szkolny.
Macko A. Dr. X ., Młodzieńczo wstań. Konferencjo Wielkopostne 
Organizacja Misji Wewnętrznej Diecezji Katowickiej 
P irożyński M. O,, Co to jest akcja katolicka?
Polska bibljografja biblijna od 1900 — 1930 r.
Prohaszka O. Biskup, Słowa żywota t I.
Przeździeck! H. Dr. X. Biskup* O pracy unijnej w Polsce. List pasterski 
Św iątek  Fr. O., Życiorysy świątobliwych Polaków i Polek ostatnich wieków t. II, 
T eodorow icz X. Arcybiskup* Miłosierdzie chrześcijańskie. Przemówienie 
V erm eersch  A. Prof. T. J ., Katechizm małżeństwa chrześcijańskiego 
W asilkow ski L. Dr. X ., Nauka badaczów Pisma Świętego o przyjściu Chrystusa

Pana na sąd w oświetlenia katol,

z innych działów:
C zeska-M ączyńska M., Otworzyło się okno na świat Powieść 
J. K ., Wyciąg z historji powszechnej
Paszkow icz A., Listy z Angoli (Afrykańskie opowiadanie kolonialne)
Spillm ann J. T* J., Polak wśród dzieci Marji. Opowieść na tle walk na Kaukazie
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W ysyłka na zam ów ien ia  zam iejscow e odw rotna, po d o lie ien iu  do cen  
pow yższych kosztów  przesyłk i pocztowej*

dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
Instruments naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

N IK IEL
K raków , u l. S zew sk a  2
wszelkie porady wzy zajadaniu kom 
detowaniu zespołów orkiestralnych udzieli 

bezpłatn ie.
Isntrumantów dętych używanych, 

tanio do sprzedania.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Ssuknm miejsca gospo­
dyni. Znam gospodarstwo 
urn ę gotować. Do „Gvosu 
Na r o du"  pod „Gospo­

dyni 3S*.

Stróiostw a
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistracja „Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo“

F A B R . S K Ł A D

PŁÓCIEN BIELIZNY I towar. BUWATRYCH
KRAKÓW .K . k o w a l s k i -  WIŚLNA8.

P O L E C A :
Płótna bieliźniane i pościelowe, Obrusy, Ręczniki, chusteczki, ścierki, Kołdry, 
koce. kapy, sienniki. Płótna lniana kościelna i do haftu, klasztorne chustk', 
wełniane i kaszmirowe. Pończochy damskie i dziecinne, skarpety, krawaty.
Perkale kolorowe, zefiry, hatysty. kloty. Czepki, fartuszki kuchenne dla 
pokojowych. Płaszcze i prześcieradła kąpielowe. Trykotarze. Bi el i zna  

męska i damska, gotow. i na miarę. Wyprawy ślubne i sz coine.
Wielki wybór. Ceny niskie.

!  8ACZN0SC PSZCZELARZE! *
•  SSSSS3 = ... —------------  i = = =
S  Miodarki, podkurzacze, maski na twarz, sita do 

miodu, węzę sztucznę z n a j g ł ę b s z e m i  ko­
mórkami pod gwarancję z czystego pszczelnogo 
wosku, oraz wszelkie inne przybsry poleca najtaniej

M I C H A Ł  P O P O W
(dawniej W. Gawor)

Pracow nia blacharska, oraz w ytw ór­
nia przyborów  pszczelniczych, 

KRAKÓW, ul. św. Tomasza I. 2. w podwórcu

W Cenniki wysyłam berplalnle.
ykonuje rów nież w sze lk ie  roboty w  zakres blsehar- 

stw a  w chodzące jak k rycie dachów , w ie* kościołów , 
oraz u sk u teczn ia  napraw y ty ch te  tak w  m iejscu jak 

i na prow incji. Oferty na żądanie bezpłatnie.

PS

W  DOMU ZOROWIA KSIĘŻY
W ZAKOPANEM, ulica Szkolna 10.

można już za 5 zł. (pięć) d z i e n n i e

mieć mieszkanie z obsługą, wikt 
d o b o r o w y ,  światło elektryczne, 

wogóle całe utrzymanie.

Leżakowanie ze wspaniałym w ido­
kiem Tatr! — B i b l j o t e k a  obfita! 

Wycieczki w  Tatry!

PENSJONAT PRYWATNY
6 - k l a s o w y

z programem nauk gimnazjalnych 
SS. Wizytek w Jaśle.

Położony bl isko  stacj i  kolejowej,  
w okolicy zdrowej, podgórskiej. 

Uczenice mieszczą się w obszernym, 
słonecznym budynku, z dużemi salami 
szkolnemi i sypialniami. Korzystają 
z dużego ogrodu, gdzie spędzają zwy­
kle rekreacje, a nawet odrabiają  

szkolne zadania.
Po ukończeniu  Zakładu dostateczn ie  
są przygotow ane do zdania egzam inu  
do 7-ej k lasy  rządow ego gimnazjum.

Opłata bardzo umiarkowana. 
T roskliw a opieka zapew niona.

mm WITRAZOWO-SZKLARSKI
F 'a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za Im . 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

WITRAŻE
oraz

oszklenia artystyczne
wykonuje najtaniej

R s s  RYNIEWICZ
FaiaisSii ROMAŃCZYK

K R A K Ó W ,
ulica Juliusza Loa 5.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ .  ,  . . 50 „
Komunikaty po kronice „ „ • . 6o ,

na 1-szei „ .. . . 70 „ CENY OGŁOSZEŃ
10 gr.Drobne za wyraz . .

Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.
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